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Pożyczka |Rozbro 


Sprawę pożyczki wewnętrznej trzy 
mano długo w tajemnicy, jakgdyby 
2 był jakiś prezent, którym rząd 

ce sprawić społeczeństwu niespo- 
dziankę, Ale pożyczka nie jest pre- 
zentem, lecz nowem obciążeniem, 
nową ofiarą, przedewszystkiem dla 
tych szerokich mas społeczeństwa, 

których rząd i wyłoniony komitet 
Pożyczkowy apeluje. 

W apelach tych jest dużo frazeo- 
ogji „patrjotycznejj, z którą dzi- 
siejszą rzeczywistość polska w rażą- 
cej stoi sprzeczności. Ale mniejsza 
© to. Chcemy tu zwrócić uwagę na 
mne rzeczy. 

Wiadomo, że deficyt skarbu jest 
znaczny i za cztery ostatnie lata wy- 
nosić będzie ok. 900 miljonów, jeżeli 
nie więcej. O pożyczce zagranicznej 
niema _ mowy; podatki są tak liczne 
i uciążliwe, że dalsze opodatkowa- 
nie z powodu wyczerpania społeczeń- 
stwa chybiłyby poprostu celu, nowe 

inanie płac urzędniczych byłoby 
już rzeczą zbyt... niepopularną. Nie 
zostało więc nic innego jak pożycz- 
ka wewnętrzna. 

Wprawdzie, z naszego stanowiska 

oby się wiele źródeł, skąd 
rząd mógłby czerpać nowe dochody 
i wiele pozycyj budżetowych, na któ- 
rych, mógłby wydatnie oszczędzać. 
Źródła te i pozycje wskazujemy rok- 
rocznie w każdej debacie budżeto- 
wej w parlamencie, 

Ale rząd przy swojej polityce od- 
dawna nie miał innego wyjścia jak 
pożyczkę wewnętrzną i dziwić się 
tylko trzeba, że tak późno z nią wy- 
stąpił. Pewnie, że to ciągłe mówienie 
o przetrwaniu, o oderwaniu Polski 
od kryzysu światowego i t. d. a apel 
do społeczeństwa o pomoc dla Pań- 
stwa w formie pożyczki — niebardzo 

armonizują ze sobą. Ale skoro po- 
Życzka była nieunikniona, należało 
wcześniej ją rozpisać, Że to się nie 
stało, świadczy, że polityka Skarbu 
nie pracuje na dalszą metę, że posił- 
kuje się środkami doraźnemi, odru- 

ami, 

, Pożyczka ma pójść na pokrycie de- 
budżetowego. Czy to się uda 
wiemy. Wykazaliśmy wczoraj, 
że pożyczka nie pokryje jeszcze de- 
ficytu za rok 1933/34. c 

ponosi odpowiedzialność 

za ten deficyt i za wszystkie deficy- 
ty od lat 4? Chyba jedynie i wyłącz- 
nie wsanacją*”, Budżet jest jej dzie- 
łem, w którem nigdy do żadnych i nie 
agen a poprawek, Ale oto wła- 
siie ci ludzie, co są odpowiedzialni 
kr apelują do „dł 
sed o pokrycie deficytu, lecz 
sami jeszcze wchodzą do Komitetu 
Obywatelskiego, wysuwają się w nim 


— nie 


na plan pierwszy į żądają ofiar od 
innych. mteri „7 mówiąc najdelika- 
tniej — duży nietakt, którego dla do- 


bra sprawy należało umiknąć, Zoba- 
czymy, Le ci różni panowie, odpo- 
wiedzialni za deficyty, zakupią po- 
życzki, by naprawić zło, przez nich 
samych zawinione, 

Pisząc na wstępie, żę pożyczka 
jest nowem obciążeniem dla szero- 
kich warstw, nie rzucaliśmy słów na 
wiatr, Oto prasa donosi, że urzędni- 
cy deklarują na pożyczkę 75% — 
100% pensji miesięcznej, Chodziły 
niedawno słuchy, że ma nastąpić no- 
wa redukcja płac urzędniczych. Po- 
głoskom tym zaprzeczono. Ale oto 


a równa się dla urzędników : 


redukcji 1-miesięcznej pensji, Cóż 
stąd, że pożyczka podlega wsi pd 
wi? Dzisiaj, w niezmiernie ciężkich 
warumkach, w jakich żyje świat pra- 
, wyrzeczenie się pensji miesięcz- 
i jest ofiarą, © jakiej żaden lewja- 
tańczyk zgłaszający gotowość „współ 
pracy” w pożyczce, nie ma pojęcia. 


przyjmuje interesantów od 1 I pół 


CENTRALNY 
„ORGAN 


a 


pzrez 


jenie i niepodległość Austrii 


tematem narad Angliji, Francji i Ameryki 


Paryż, 9 września (ATE.), Dzienniki 
paryskie omawiają ponownie rozpoczy 
nające się w dniu 18 b. m. rokowania 
w sprawie rozbrojenia, 

„Matin” pisze, że w ciągu ostatnich 
dni nastąpiło wielkie zbliżenie pośglą- 
dów pomiędzy Anglją, Francją i Ame- 
ryką. Zbliżenie to jest wstępem do u- 
tworzenia wspólnego irontu przeciwko 
Niemcom. 

Wszystkie trzy państwa uznały ko- 
nieczność efektywnej kontroli zbrojeń, 
oraz obrony niepodległości republiki a- 
ustrjackiej. Możliwość przekazania spra 
wy austrjackiej Lidze Narodów, jest 
brama poważnie pod wwagę jakkolwiek 
może to wywołać sprzeciw ze strony 
Włoch. Zresztą w kwestji organizacji 
państw naddunajskich nastąpiło ` rów- 
nież uzgodnienie poglądów pomiędzy 
Paryżem a Rzymem. Nowy plan włoski 
wzoruję się pod wielu względami na 
planie Tardieu. Według koncepcji fran- 
cuskiej porozumienie gospodarcze 
państw naddunajskich winno objąć rów 
nież Bułgarię, 

„Excelsior* pisze, że Amstrja jest o- 
kopem wolności Europy. Stanowi ona 
zarazem tamę przeciwko hitleryzmowi. 
Gdy Francja i Włochy dojdą do poro- 
zumienia w sprawie Austrji, to Hitler 
odniesie porażkę, W przeciwnym razie 


Pogłoski o otruciu króla Faisala 


Zaniepokoienie Anglii 


Londyn, 9 września. (PAT.). Pogłoski, 
dotyczące nagłej śmierci króla Faisela, 
według których śmierć jego nie nastą- 
piła jakoby w sposób naturalny, lecz 
wskutek otrucia, wzmogły się w związ- 
ku z wiadomością, że dziwnym zbiegiem 
okoliczności wczoraj nad ranem, w trzy 
godziny po nim, zmarł również niespo- 
dziewanie zarządzający hotelem, w któ- 
rym zamieszkiwał w Berrie król Fai- 
sal. 

Ciało króla Faisala przewiezione zo- 
stanie do Brindissi, skąd krążownik an- 
gielski odwiezie je do Adenu, a stam- 
tąd angielski samolot wojskowy zabie- 


| 


marzenia hitlerowskie o trzeciej Rze- 
szy, obejmującej wszystkie kraje o lud- 
n 


ne, 


DESA 
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Rokowania francusko-amerykańskie 


o sałatę długu wojennego 


W niedługim czasie spodziewane jest 
wznowienie rokowań irancusko - ame- 


ości niemieckiej, zostaną zrealizowa- rykańskich w sprawie uregulowania 


Ma, a a S 
Propaganda hitleryzmu w Austrii 


Zachwalająca ideę „Anschlussu“ 


Berlin, 9 września, (PAT.). Kierowni- 
ctwo wydziału propagandy partji hitle- 
rowskiej ogłosiło w całej prasie odez- 
wę, wzywającą wszystkich Niemców do 
popierania ,walki o wyzwolenie”, pro- 
wadzonej w Austrji przeciwko „separa 
tystycznemu” rządowi Dollfussa. 

szyscy, mający krewnych w Austrji 


wezwani zostali do prowadzenia propa- 
gandy listownej na rzecz tego, co zro- 
bił Hitler w Niemczech oraz do nadsy- 
łania krewnym wycinków z gazet o 
sytuacji politycznej i gospodarczej Nie 
miec, jak również o stosunku Niemiec 
do Austrji, 


Rewolucja na Kubie 


Z Hawanny donoszą, że rząd rewolu- 
cyjny otoczył wojskiem hotel Narodo- 
wy, w którym zebrało się 500 oficerów 
na obrady w sprawie ich ponownego 
przyjęcia do armji Wojska rządowe 
wystawiły karabiny maszynowe w kie- 
runku hotelu. Junta rewolucyjna oba- 


rze zwłoki do Bagdadu. 

Cała prasa angielska poświęca dziś 
naczelne artykuły Faisalowi, którego 
śmierć wywołała bardzo silne wrażenie. 
Ze wszystkich artykułów przebija oba- 
wa o dalsze losy wpływów brytyjskich 
w Iraku i wogóle o sytuację wewnętrzną 
w Iraku. 

Z Bagdadu donoszą, że koronacja na- 
stępcy tronu odbyła się wśród wielkiej 
uroczystości. Nowy król przybrał imię 
Ghazi'ego 1-go. 

Zwłoki zmarłego króla Faisala mają 
być przywiezione do kraju. 


Zaginiecie balonu 


„Mościuszko”* 


Nowy Jork, 9 września. (PAT.. W 
łach oficjalnych panuje poważne zanie- 
pokojenie losem dwuch zaginionych ba- 


Zakończenie akcji petycyjnej 
w Austrii 


W tych dniach zakończyła się w Au- 
strji akcja petycyjna socjalistów na rzecz 
zwołania parlamentu. Akcja przyniosła 

1.216.327 głosów 

Jeżeli się weżmie pod uwagę, że w ak 
cji tej głosowanie było jawne, że każdy 
głosujący musiał podpisać się z imienia 
i z nazwiska, że tysiące osób, zależnych 
w swej egzystencji od rządu i władz, nie 
mogło podpisać petycji, to wynik należy 
wważać za niezwykle pomyślny, Okazu- 
je się, że mimo wszelkie prześladowania 
i represje socjalizm austrjacki jest najsil- 
niejszem stronnictwem i cieszy się zau- 
faniem większości obywateli. 

Petycja w tych dniach zostanie wrę- 
czona prezydentowi. 


EDS WIPO A WATA 


A imienny charakter obligacyj po 
życzkowych sprawia, że na jedna 
wychodzi, czy kto podpisze pożyuwz- 
kę dobrowolnie, czy nie... 
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lonów: polskiego i amerykańskiego, bio- 
rących udział w zawodach o puhar Gor- 
don Benneta, Ambasada polska i de- 
partament stanu łącznie wystąpiły do 
rządu kanadyjskiego, który zarządził 
poszukiwania, w imieniu Polski i USA. 
z podziękowaniem i prośbą o dalsze ich 
kontyr.uowanie. 

Jedyną nadzieją jest, że lotnicy wy- 
lądowali na odludnym Labradorze lub w 
północnej Kanadzie. Żywności zaginieni 
posiadali na cztery dni. W powietrzu 
mogli się oni utrzymać najwyżej do śro- 


| dy włącznie, Lotnicy amerykańscy po- 


siadali broń palną — polscy nie. 

Pogłoski o zamierzonym jakoby prze- 
locie Atlantyku są — oczywiście — 
najzupełniej zmyślone. 


Nowy Jork, 9 września. (PAT.), We- 
dług doniesień z Quebecu balon o bar- 
wach zielono - czerwono - niebieskich 
widziany był tam w czasie przelotu i 
rozpoznany jako balon polski, biorący 
udział w zawodach o puhar Gordona 
Benneta. 


Dotoszą z Ottawy, iż jeden z dwuch 
zaginionych balonów odnaleziony zostsł 
z załogą dwuch ludzi w pobliżu rzeki 
Pierre, na północ od Quebecu. 

Dalsze poszukiwania trwają. 


| 


wia się zamachu stanu ze strony korpu- 
su oficerskiego, i 

W armji panuje wielkie rozprzężenie. 
200 oficerów wydało odezwę, w której 
wypowiada się przeciw rządowi rewo- 
lucyjwemu i obiecuje poparcie b. prezy- 
dentowi de Cespedesowi. 

Krążownik amerykański „Indianopo- 
lis“, na którym płynie minister mary- 
narki, Swanson, przybył do Panamy, 
gdzie zatrzymał się w ciągu 2 godzin. 
inister nie wysiadał na lad i odpłynął 
w dalszą drogę do Hawanny, 


KOBIECE „BATALJONY ŚMIERCI”, 


Z Hawanny donoszą, że sytuacja ogól 
na jest niezwykle naprężona, Dni gabi- 
netu rewolucyjnego zdają się być poli- 
czone, 

Panuje powszechne przeświadczenie, że 
po nadejściu eskadry amerykańskiej b. 
prezyder.t, de Cespedes, ponownie obej- 
mie ster rządu. Jednocześnie nastroje 
nacjonalistyczne wzrastają i są podsy- 
cane przez umiejętną propagandę, 

W szczególności wśród kobiet szerzą 
się nastroje antyamerykańskie. Wy- 
mownem świadectwem chwili jest utwo- 
rzenie kobiecego „bataljonu śmierci”, 

Warunkiem przyjęcia do tego bata- 
koru jest złożenie przysięgi na walkę z 
żołnierzami amerykańskiemi aż do chwi- 
li wyparcia wrogich oddziałów z teryto- 
rjum Kuby. 


SWANSON OPUŚCIŁ MAWANNĘ, 


Pancernik „Indianopolis”, na pokła- 
dzie którego znajduje się minister ma- 
rynarki, Swanson, zawinął do Hawanny 
wczoraj po południu, lecz po trzygo- 
dzinnym posśejn, opuścił Kubę i odpły- 
nął na północ. Senator Swanson na 
brześ nie wysiadał. 

Tymczasem atmosfera niepokoju trwa. 
W Waszyngtonie sfery rządowe oczeku- 
ją groźnych wydarzeń i prezydet.t Roo- 
sevelt z tego powodu nie odjechał na 
weekend, lecz pozostanie przez nie- 
dzielę w Waszyngtonie. Niepokój panu- 
je zresztą i w południowej Ameryce, 
śdzie bacznie obserwuje się co uczynią 
Stany: Zjednoczone. 

Rządy Argentyny, Brazylji, Chile i 
Meksyku są w ciągłym kontakcie i są 
zdecydowar.e, aby w imieniu łacińskiej 
Ameryki chilijski minister spraw zagra- 
nicznych zwrócił uwagę rządowi kubań- 
skiemu, iż pokojowe rozwiązanie we- 
wnętrzno - politycznych trudności na 
Kubie jest w interesie ogólno-amerykań- 
skim. 

Narazie jednak junta, rządząca o0- 
becnie w Hawannie, odmówiła nawet 
rozpatrzenia propozycyj powołania z 
powrotem Cespedesa, jako prezyder:ta 
rządu ogólno . narodowego, jak to pro- 
ponowano z Waszyngtonu. 


go chlubą naszych 


francuskiego długu wojennego w St. Zje- 
dnoczonych. 

W kołach miarodajnych francuskich 
panuje nastrój optymistyczny, W ko- 
łach tych wyrażane jest przekonanie, że 
rząd francuski przystąpi do rokowań o- 
żywiony duchem jaknajdalej posuniętej 
pojednawczości, pod warunkiem wszak- 
że, iż prezydent Roosevelt uwzględni po 
stulaty Francji, którym uchwały parla- 
mentu francuskiego dały niejednokrot- 
nie wyraz. 


Tymczasowe zawieszenie 
Rob. Zw. Snort. na Łotwie 


Pisaliśmy niedawno o wzmożonej o- 
fensywie faszyzmu na Łotwie Wspom- 
nieliśmy m. in. o wniosku Min. Sprawie- 
dliwości zawieszenia socjalistycznego 
związku obronno - sportowego, będące- 
towarzyszy łotew- 


skich. 

Otóż 5 b. m, sąd - okręgowy w Rydze 
zarządził tymczasowe zawieszenie tego 
związku aż do rozprawy nad wnioskiem 
ministra 

Sytuacja na Łotwie zaostrza się , 


Faszyści irlandscy 


chcą połączyć Irlandię 
z Uisterem 


Z Dublina donoszą, że generał O'Dui- 
fy został obrany przewodniczącym  no- 
woutworzonej „Zjednoczonej partji ir- 
landzkiej', powstałej z fuzji trzech stron 
nictw opozycyjnych. 

Generał ogłosił odezwę programową, 
w której wskazuje, że naczelnem zada- 
niem nowej partji jest połączenie wolne- 
go państwa irlandzkiego z Ulsterem. Na- 
ród irlandzki winien sam decydować o 
swym lesie i ustroju, Zjednoczona partja 
irlandzka dąży do zażegnania konfliktu 
z Anglią. 

W końcu swej odezwy gen. O'Duffy 
wzywa wszystkich patrjotów irlandzkich 
do slsupienia się pod sztandarami nowe- 
go stronnictwa „celem ratowania Irlan- 
dji przed anarchją i upadkiem". 


Faszyzacja Japonii 


konfiskata pism Marksa 


Z Tokio donoszą: Rząd japoński zaka- 
zał przywozu dzieł o tendencjach socja- 
fistycznych. Prace Marksa, Bebla, Las- 
sala i Engelsa podlegać mają konfiska- 


cie. 


Bunt wojska w Brazylii 


Z Buenos Aires donoszą, pi row 
brazylijskim w. Rió Grande wy* 
buchł bunt wojsko, Na czele ruchu sto- 


ją podofic e, 

Ze źródeł rządowych donoszą, że 
bunt został stłumiony i że niema żadne- 
go niebezpieczeństwa politycznego. 


98 osób umarło 
na śpiączkę 

Z St. Lowis donoszą, że epidemja 

wała dotychczas 98% 

kein nart o 650 osób rest - 
w chwili obecnej chorych na śpiączkę. 
Stan wielu z nich jest groźny. Epidemia 
rozszerza się. Ze wszystkich stron kra- 
ju nadchodzą wiadomości o zasłabnię- 
ciach na śpiączkę, które kończą się czę 
stokroć śmiercią. 


Katastrofa 
niemieckiego samolotu 


W pobliżu miasta Neustrelitz spadł 
berlińsk. samolot sportowy, Pilot von 
Rochow zabił się na miejscu. 


S Str2 


Słusznie powiada przysłowie, że „co 
nagle, to po djable”., Tak też jest i z 
obecną, znowelizowaną przez „sana“ 
cję”, ustawą o zabezpieczeniu robot- 
ników na wypadek bezrobocia, którą 
opracowano na kolanie, przez co jest 
tak chaotyczna, że kierownicy Obw- 
Fund. Bezrobocia, Główny Zarząd 
F, B., a nawet Ministerjum Op. Społ. 
interpretują ją tak, jak im jest wy” 


iej. i 
Już w roku ubiegłym były z tego 
tytułu wystąpienia bezrobotnych, zre- 
js gdatężkm przez goleszowską fabry 
kę cementu; doszło do rozlewu krwi 
i niepotrzebnego wzburzenia. 
becnie pragnę na przykładach 
wykazać te luki i dowolne interpreta- 
cje wymienionej ustawy. . 

Firma „Pogorzelski' w Krakowie 
zredukowała około 20 robotników, 
którzy z powodu braku zamówień prą 
cowali po 4, 5, 6, a w niektórych wy- 
padkach po... 10 godzin (!) dziennie. 
Przepracowali jednak z górą po 156 
dni, nie licząc niedziel. Po zarejestro” 
waniu się w Funduszu Bezrobocia, 
odmówiono im prawa do zasiłku, Ko- 
misja Odw: F. B., do której wnieśli 
odwołanie, większością głosów zaak- 
ceptowała stanowisko Zarządu, po- 
wołujac się na ustawę o czasie pracy, 
t. j że tydzień roboczy winien wyno- 
sić 46 godzin, A zatem nie wzięto pod 
uwagę ilości przepracowanych dni, 
lecz godzin, tak, jak to było w Gole- 
szowie. 

Inny wypadek wydarzył się także 
w Krakowie, a mianowicie zreduko” 
wany szofer, który pracował bez 
przerwy 24 godz. na dobę, a następne 
24 godziny miał wolne. Jemu także 
odmówiono zasiłku, motywując tem, 
że nie można liczyć ilości przepraco- 
wanych godzin, lecz dni, a ponieważ 
w S-iu miesiącach pracy pracował 
tylko co drugi dzień, czyli połowę, 
więc nie ma 156 dni, a tem samem 
szofer nie nabył prawa do zasiłku. 
Tutaj o ustawie nie wspomniano. 

Jak z powyższego wynika, jedno 
orzeczenie kłóci się z drugiem, bo 
albo oblicza się ilość przepracowa- 
nych godzin, albo oblicza się ilość 
przepracowanych dni bez względu na 
ilość przepracowanych godzin. Do- 

„dać do tego muszę, że były i są wy- 
padki, że cały szereś robotników pra- 


Metody 


Jak donosi prasa łódzka, jednem po- 
ciągnięciem pióra p. Komisarz rządowy 
w Magistracie Łodzi pozbawił pracy i 
zarobku ok. 60 nauczycieli, zajętych do- 
tychczas w miejskiem szkolnictwie wie- 
czorowem. Ze względu ma to, że zwol- 
nieni z tych stanowisk zajmowali je 
przeważnie już od lat kifxunastu i zjed- 
nali sobie w wielu wypadkach uznanie 
wizytatorów i inspektorów szkolnych, 
masowe redukcje nauczycielstwa wywo- 
łały w pierwszej chwili, nietylko wśród 
zainteresowanych, uczucie prawdz'we- 
go zdumienia, tem głębszego, że o skaso- 
waniu miejskich szkół zawodowych i do 
kształcających mowy nie było i być nie 
mogło. b 


Ale zagadka wyjaśniła się bardzo szyb 
ko, Oto na miejsce 60 pozbawionych 
pracy i zarobku nauczycieli zaangażowa 
no.. 60 innych; cała zaś różnica polega 
na tem, że ci zwolnieni należeli w lwiej 
części do zrzeszenia nauczycieli - socja- 
listów, podczas gdy nowo - zaangażo- 
wani „szczycą się" przynależnością do 
partji rządowej i dla niej ostentacyjnie 
i nie od dziś pracują... Pan kom'sarz 
przyszedł i wreszcie radosna godzina 
nagrody wybiła... Przepędzono „antypań 
stwowców" (1) Dano możność dodatko- 
wego zarobku „swoim”. Zgodnie zresztą 
z ogólnemi zasadami polityki „elitarnej, 
której cele, jak wiadomo, polegają prze- 
dewszystkiem na wygryzaniu z posad 
glementów „nieprawomyślnych ' i rozda- 
wowywaniu tychże posad wyznawcom 
„ideologii. 

TZabawnym w tej smutnej sprawie 
szczegółem jest znany powszechnie na 
bruku łódzkim fakt, że wydający obec- 
nie nauczycielom patenty „prawomyśl- 
ności” p. komisarz Wojewódzki jest 
„piłsudczykiem'” bardzo świeżego stem- 
pla i należy do jednej z brygad.. spóź- 
nionych. W r. 1926 p. Wojewódzki nie 
taił swego.. braku entuzjazmu dla 
twórcy przewrotu majowego. a w reda- 
$owanem podówczas przez się pisemku 
p. n. „Praca” dawał niedwuznacznie wy- 
raz swemu krytycznemu wobec „sanacji 
moralnej" nastawieniu... 

Perspektywy „bajecznej” karjery mo- 
ga, oczywiście, przytępć nieco pamięć, 
nie powinny wszakże zabijać do cna 
poczucia taktu i przyzwoitości. Inaczej 
— powierzona z wysoka misja: „przygo” 
towania" wyborów może wypaść w 
swych skutkach wprost fatalnie. 


A. 


licza, jakoteż w niektórych przedsię- 
biorstwach pracują robotnicy według 
zamówień danego przedsiębiorstwa, 
t. j. w ten sposób, że o ile niema za- 
mówień pracują po 5, 6 czy 7 godzin 
dziennie, natomiast, gdy firma otrzy” 
muje zamówienia, pracują po 10 na- 
wet po 12 (!) godzin dziennie, 

Przy „obliczeniu jednak godzin 
przez Fundusz Bezrobocia robotnicy 
ci są pokrzywdzeni, bo o ile w danym 
tygodniu przepracowali 46 godzin, to 
godzin nadliczbowych im nie dolicza” 
| ją, mimo, że w poprzednim tygodniu 
nie pracowali 46 godzin. 

W tych sprawach domagamy się 
wyraźnego wyjaśnienia i przyznania 
tym wszystkim prawa do zasiłku. 

Że ustawa ta jest na kolanie opra- 
cowana. to dowodem tego, że nie 
| przewidziano w niej, iż cały szereg 


cuje w niedzielę, której się im mie za- 
l 
| 


pracowników fizycznych musi praco” 
| wać w miedzielę, jak kąamielowi, szo- 
| ferzy, w szpitalach, kucharze, kelne- 

rzy i cały szereg innych, którym przy 
| obliczeniu w razie redukcji, niedziel 
nie zaliczają, z zarobku niedzielnego 
zaś potrąca się im opłatę na fundusz 
bezrobocia: 

Również nie mogę zrozumieć, dla- 
cześo ustawa nakłada obowiązek pła- 
cenia składek na robotników, zatrud- 
nionych w zakładach sezonowych, jak 
w kuśnierniach i wielu innych, które 
to zakłady nie pracuja 6 miesiecy w 
roku, a zatem z góry wiadomo, że ro- 
botnicy ci, mimo przepracowania ca” 
lego sezonu, prawa do zasiłku nie bẹ- 
da mieli, 

Każdy może śmiało powiedzieć, że 
ustawa ta jest tak opracowana. by 
tylko brać, ile się da, a wydawać iak- 
najmniej, Czy to iest w porządku, 
że ściąga się robotnikowi na Fundusz 
Bezr, z jeso zarobku, wiedząc z góry, 
że nigdy do zasiłku nie będzie miał 
prawa? Z teśo wynika, że kosztem 
jednego nędzarza chce rząd ratować 
drudiego. 

Jest jeszcze cały szereg robotni- 
ków, którym odmówiono prawa do za- 
siłku, którzy łudza się tem, że jeżeli 
odwołają się do Komisji Odwoław” 
czej Funduszu Bezrobocia, to ta za- 
siłek im przyzna. Komisja Odwoław- 
cza w dzisiejszych czasach jest tylko 
fikcją nikomu niepotrzebną i szkoda 
tylko na nią wydawać pieniądze. By- 
ły coprawda wypadki, że Komisja 
przyznała komuś zasiłek „lecz Zarzad 
Obwod. Fund. Bezr. go nie wypłacił 
i odwołał się do Zarządu Głównego 
F. B. lub Ministerjum, a ci obalili to 
orzeczenie, a później jak na drwiny 
przesłali akta z powrotem do Komisji 
Odwoławczej, celem potwierdzenia 
stanowiska władz wyższych, 

Muszę zaznaczyć, że w wielu wy* 
padkach robotnicy i robotnice sami 
są winni, że tracą prawo do zasiłku, 
gdyż nie rejestrują się zaraz po utra- 
cie pracy, lecz czekają niewiadomo 
na co, lub łudzą się, że może za ty” 
dzień, 2 lub nawet 3 pracę tę z po- 
wrotem otrzymają, zapominając o 
tem, że przez to utracili prawo do za- 
siłku, ódyż w mvśl ustawy bezrobot- 
nemu liczy się 156 dni, z wyjątkiem 
niedziel, nie od dnia, w którym został 
zredukowany, lecz od dnia, kiedy się 
zarejestrował. Jeżeli np. ktoś zredu- 
kowany został 10 sierpnia b. r., a za- 
rejestrował się dopiero 10 września, 


botniczych w przemyśle węglowym na 
Jaworznickich kopalniach w myśl orze- 
czenia arbitra Ministra Opieki Społecz- 


ne;, powstał zatarg na tle interpretowa- | W przeciwnym razie obniżka zarobków 
nia orzeczenia arbitrażowego. Dyrekcja 
kopalń Jaworznickich zastosowała ob- | 


niżkę zarobków już za miesiąc lipiec, a 


od 1 sierpnia b. r. obniżyła zarobki o | 
12 proc. od płac, objętych grupą „C”. 


W związku z tem Zw. Górników wniósł 
odpowiedni protest. Na skutek 
protestu odbyła się ponowna konferen- 
cja w dniu 7 b. m. Po długich i uciążli- 
wych obradach doszło wreszcie do po- 
rozumienia, mocą któreśo przyznano 
dodatek wyrównawczy, dochodzący do 
wysokości 17 proc. dla robotników naj- 
mniej zarobkujących. 


PRZYCHODNIA SPECJALNA 


w D GISERA 


B, Asystenta Kliniki Berlińskiej 
CHMIELNA 47 /2-gi dom od Dworca Głównego! 
WENERYCZNE (specjalnie chroniczne), 

skórne, pęcherza, nie- 

moc płciowa, analizy krwi, moczu. Zapobie- 
yos Djatermia. Sollux. Lampa kwarcowa. 
d 9—2 i od 4—9 wiecz. Porada 4 zł. 
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STRA ROR WOD ZY OONO TRENERE AN AL AAA ANNASA ANES SEANAR WEZ 
| Zatarg na kopalniach jaworznickich zlikwidowany 
Robotnicy uzyskali dodatek wyrównawczy 


W związku z obniżką zarobków ro- | 


> 


| ——— 


skiej i Kolonjalnej. W łonie tej ostatniej 
} 
| 


t. ROBOTNIK”, niedziela, 10 września. 


Niemożliwa ustawa 


to F. B. oblicza od 10 września b. r. | 
do 10 września 1932 r., czyli rok‘! 
wstecz, i o ile ma 156 dni, wówczas 
zasiłek otrzymuje, Była cała masa | 
wypadków, że robotnikowi lub robot- | 
nicy brakowało 1 lub 2 dni do uzyska- | 
nia prawa do zasiłku — i tylko z | 
własnej winy zasiłku nie otrzymał. i 
Płacz ani przekleństwa tutaj nie po” ` 
mogą, gdyż ustawę uchwalili ci, któ- 
rych płacz ani nędza nie wzrusza. 
Włamat. | 


W pierwszych dniach lipca r. b. ba- 
wili w Warszawie pp. prezydent hitle- 


' rowskiego Senatu w Gdańsku Rausch- 


ning i jego zastępca Greiser. 

Dwaj ci hitlerowcy byli ostentacyjnie 
przyjmowani przez władze polskie. 
Przed hotelem Europejskim wystawiono 
posterunek wojskowy, a p. Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął p. Rauschnin- 
ga i Greisera na uroczyste; audjencji. 

Tymczasem tego ostatniego — t. j. 
Greisera, łobuza, opryszka i kanalje, 


0 mman 4. ANA MACA 


Pół miliarda franków 


otrzyma Belgia tytułem odszkodowań 


PARYŻ, 9.9 (ATE.) Rząd francuski ze- |; zobowiązała się odstąpić Belgji część 


zwolił na wypłatę rządowi blegijskiemu 


sumy pół miljarda franków, na skutek | 


porozumienia zawartego pomiędzy b. 
premjerami Tardieu i Jasparem ną kon- 
ferencji haskiej w sprawie odszkodowań. 

Na mocy tego porozumienia Francja 


sum, pochodzących z odszkodowań nie- 
mieckich i upłynnionych dzięki zawar- 
ciu pożyczki Younga. Odpowiedni pro- 
jekt ustawy zostanie wniesiony do par- 
lamentu. Uchwalenie go nie ulega wat- 
pliwości. | 


Opozyc'a w Grecji 


opuszcza parlament 


Anteny, 9 września. (PAT.). Wobec 
nieudzielenia przez rząd odpowiedzi na 
interpelację stronnictw opozycyjnych, 
złożonej na onegdajszem posiedzeniu 
parlamentu w sprawie zamachu na sze- 
fa liberałów Venizelosa, wszyskie stron 


nictwa opozycyjne postanowiły na znak 
protestu wycofać się z prac parlamentar 
nych. i 

Następne posiedzenie parlamentu od 
było się tylko w obecności stronnictwa 
rządowego. 


W Hitlerji 


ŻYDZI NIE MAJĄ PRAWA DO NAUKI 

Pruski minister kultury wydał zakaz 
dopuszczania eksternów Żydów do egza- 
minów maturalnych. 

Równocześnie unieważniono rozpo- 
rządzenie, na mocy którego eksterni 
mogą wybierać język nowohebrajski ja- 
ko drugi obcy język do egzaminów ma- 
turalnych. . 


"ZA SŁUCHANIE RADJA — 
OBÓZ KONCENTRACYJNY 
W Wormacji skonfiskowano aparaty 
rądjowe, a właścicieli ich internowano 
w obozie koncentracyjnym za to, że prze 
szkadzali przy odbiorze transmisji uro- 
czystości zjazdowych i słuchali emisyj 
radjowych z Moskwy wbrew wydanym 
ostrzeżeniom. 


Protekcjionizm _ , 
w „odrodzonych Niemczech‘ 


Hitlerowcy, gdy dążyli do wła- 
dzy, i walkę z korupcją i 
protekcjonizmem, Obecnie po dorwa- 
niu się do władzy, hitlerowcy pokazują, 
jak to walczą z korupcją i protekcjoni- 
zmem. 

Przywódca młodzieży hitlerowskiej 
Baldur von Schirach, ulokował obec- 
nie swoją nafbliższą rodzinę, która nie 
mogła otrzymać stanowisk przy  sta- 
rym systemie, na dobrze płatnych po- 


Brata swego umieścił w radjo niemiec 
kiem na stanowisko dyrektora, po wy- 
słaniu poprzednich dyrektorów do o- 
bozu koncentracyjnego, a siostrę swoją 
ulokował w berlińskiej operze państwo 
wej, dla której wyrzucono znakomitą 
śpewaczkę Lotte Schöne, Ojca zaś 
Schirach umieścił na stanowisku kie- 
rowniką teatru w Wiesbadenie. 

W ten sposób cała rodzinka Schira- 
cha dobrze się ulokowała, 
Inna rzecz, jaką korzyść z tego uloko- 


Ponadto Dyrekcja starać się będzie 
do końca b. r. przepracować 80 dnió- 
wek, o ile temu nie stanie na przeszko- 
! dzie „siła wyższa", względnie też strajk. 


nie będzie obowiązywała. 


Fundusz Obrony Morskiej 
Na czele staje gen. Sosnkowski 


Po likwidacji Komitetu Floty Narodo 
wej gromadzenie śrolków na rzecz tlo- 
ty wojennej przekazane zostało specjal- 
nem zarządzeniem rządu — L dze Mor- 


instytucji powstał ma mocy  zatwier- 
dzoneśo przez rząd specjalnego statutu 
„Fundusz Obrony Morskiej“, 


Statut przewiduje, że prezesem Fun- 
duszu Obrony Morskiej zostaje miano- 
wany kandydat, zgłoszony przez Min. 
Spraw Wojskowych. Do Prezydjum Ra- 
dy Ministrów — wpłynął wn osek mi- 
nistra spraw wojskowych o mianowa- 
nie prezesem Funduszu Obrony Morskiej 
inspektora armji, gen. dywizji, Kazimie 
rza Sosnkowskiego, Nominacja ta ma 
być podp sana w najbliższych dniach. 

(PRESS). 


| 
| 


wania się wyniosło państwo, społeczeń 
stwo i sztuka, Gdy Rousalinda von Schi- 
rach po raz pierwszy wystąpiła w o- 
perze berlińsk'ej, publiczność powitała 
ją nie chłodno, ale zupełnie mroźno. A- 
ni jeden oklask się nie odezwał, 

Dyrektor opery chciał się pozbyć te- 
go nabytku i skromnie zauważył: 

— Pami ta nie rozporządza dostatecz 
nym głosem. 

Na to mu odpowiedziano: 

— Ale hitlerowcy rozporządzają 18 
miljonami głosów. Wobec czego jeden 
głos nie stanowi. 

Wobec takiego postawienia kwestji, 
panna Rosalinda von Schirach została 
zaangażowana. 
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należało nietylko nie wpuszczać na Za- 
mek, lecz spuścić ze wszystkich scho- 
dów, gdyby miał odwagę sam tam się 
zjawić. 

Ten to bowiem Greiser siedział jako 
złośliwy dłużnik w więzieniu za to, że 
nabrał szereg firm w Gdańsku na mniej 
lub więcej grubsze sumy. Wypuszczono 
go dopiero po złożeniu ostentacyjnej 
przysięgi, iż nic nie posiada. Taka przy- 
sięga w prawodawstwie  niemieckiem 
nazywa się „Offenbarungseid'. 

Ten to Greiser, którego z takiemi ho- 
norami przyjmowano w Warszawie, pi- 
sał dnia 15 lipca 1932 r. w swoim orga- 
nie „Vorposten'”; 

„Die Polen scheinen als Kulturvoik 
vierter Klasse reichlich an Gestank ge- 
wóhnt zu sein". („Polacy jako naród 
pod względem kulturalnym czwartej 
klasy są przyzwyczajeni do smrodu), 

Tego łobuza i opryszka hitlerowskiego 
przyjmowano w Warszawie ze wszyst- 
kiemi honorami, należnemi przedstawi- 
cielowi zaprzyjaźnionego mocarstwa! 


Kłopot komunistów 
francuskich 


„Prawo Ludu”, wychodzące w Pary- 
żu pisze: 

Poseł Herriot, mer Lyonu i były pre- 
zes ministrów we Francji odbywa o- 
becnie informacyjną podróż po Rosji 
sowieckiej. 

W'adze sowieckie i ludność rosyjska 
przyjmują Herriotą z wielkim entuzjaz- 
mem, jakiego nie doznała żadna dele- 
gacja prawowiernych komunistów z róż 
nych krajów. Pisma sowieckie nie 
szczędzą mu pochwał i wyrazów ser- 
deczności. ` 

O tych wszelkich uroczystych przy- 
jęciach Herriota przez Sowiety, 
prasa komunistyczna we Francji nie 

wspomina ani słowem, 

bo Sowiety spłatały im wielkiego fi- 
gla. Komuniści we Francji na zebra- 
niach i w prasie przedstawiali Herrio- 
ta za najgorszego wroga klasy pracują- 
cej, przedstawiciela kapitału, dążącego 
do wojny z Sowietami it, p., jednem sło 
wem za człowieka, którego należałoby 
natychm'astowo postawić pod murem i 
rozstrzelić. 

A tu naraz tego strasznego zdrajcę 
komimiści w Rosji przyjmują z wielkie- 
mi uroczystościami i ludność "rosyjska 
nie posiada się z radości, że gośc. u 
siebie Herriota. Jakby więc wyglądali 
komuniści francuscy, gdyby o tem wszy 
stkiem napisali? Czytelnicy nie by z 
tego nie zrozumieli i spostrzegliby się, 
że wielkie tuzy komunistyczne wę Fran 
cii drwią ze swych czytelników. 


Rumunia | 
nie płaci dłurów 


Bukareszt, 9 września. (PAT.). Z o- 
kazji kongresu młodzieży stronnictwa 
narodowo - chłopskiego, misvister finan- 
sów, Hadgeanu, oświadczył m. in, iż 
wstrzymanie spłaty długów zagranicz- 
nych utrzymane będzie do tej pory, do- 
póki Rumunja nie znajdzie rynków zby- 
tu dla swoich produktów. 


Niezadowolenie Niemiec 


z porozumienia Anglji z Francją 


BERLIN. 9.9. PAT. Rozmowy londyń- 
skie niepokoją w wysokim stopniu opi- 
nję i prasę tutejszą. Niezrozumiałym jej 
się wydaje nagły zwrot Anglji w stosun- 
ku do zagadnienia rozbrojenia oraz kon- 
troli zbrojeń. Korenspondenci londyńscy 
pism niemieckich starają się wytłuma- 
czyć ten zwrot z jednej strony umiejęt- 
nie przeprowadzoną propagandą żydow- 
ską i socjalistyczną, z drugiej strony 


przypisują go polityce Francji, dążącej 
do wciągnięcia dziś, jak w 1914 r. An- 
ślji do obrony zagrożonej Europy. 

Wrogie Niemcom nastroje przypisy- 
wane są również propagandzie austrjac- 
kiej Dolliussa i Starhemberga. 

Zmiana stanowiska Anglji wywołuje 
pod jej adresem zgryźliwe uwagi prasy 
niemieckiej. 


Młodzież sowiecka 


walczy z nadużyciami 


Moskwa, 9 września. (PAT.). Kierow- 
nictwo związku młodzieży komuni- 
stycznej wydało okólnik, w którym, 
konstatując niebywałe rozkradanie zbo- 
ża w składach państwowych i podczas 
transportu — poleca organizacjom mło- 
dzieży, by zorganizowały ochronę zboża. 


Wszystkie elewatory, składy i stacje 
kolejowe mają być obsadzone przez 
specjalne posterunki „komsomolskie'*, 
całkowicie odpowiedzialne za całość u- 
rodzaju i uchronienie zboża przed gni- 
ciem, Mają one ponadto pilnować, by 
transporty zboża nie utykały po drodze, 
a także mają współdziałać z władzami 
admir.istracyjnemi i sądowemi w dziele 


wykrywania nadużyć oraz powodowania 
jaknajszybszego ich ukarania. 


Herriot zaprasza 
dygnitarzy sow.eckich 
do Francji 

Ryga, 9 września. (ATE.). Z, Moskwy 
donoszą, że Herr ot w czasie swych roz 
mów z członkami rządu sowieckiego 
dał im do zrozumienia, że podróż do 
Francji prezesa Rady komisarzy ludo- 
wych, Mołotowa, oraz komisarzą wojny 
Woroszyłowa, byłaby mile widziana w 
Paryżu. 
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Ministerstwo SKarbu 


OBWIESZCZENIE 


Podaje się do publicznej wiadomości, że od dnia 28 września do dnia 
7-go października otwarta będzie subskrypcja na 6, pożyczkę wewnętrzną, 
wypuszczoną na podstawie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 5 
września 1933 r. (Dz.U.R.P. N. 67 poz.503) oraz rozporządzenia Ministra Skarbu 
z dnia 7 września 1933 r. (Dz. U.R.P. Nr.67 poz.507) w nominalnej wysokości 
120.000.000 złotych w złocie. 


1) 6|, pożyczka wewnętrzna wypuszczona będzie w obligacjach imiennych 
po 50, 100, 500, i 1.000 złotych. 
2) Odsetki 6'), pożyczki wewnętrznej płatne będą za zwrotem kuponów 
2 stycznia i l lipca każdego roku. Pierwszy kupon płatny będzie 1 lipca 1934 r. 
3) Wypłata kapitału oraz odsetek od 6% pożyczki wewnętrznej zabezpieczona 
jest w złotych w złocie. Ą 
4) Obligacje 6), pożyczki wewnętrznej przyjmowane będą według ich war- 
tości imiennej na spłatę należności z tytułu podatku od spadku i darowizn. 
5) Obligacje 6), pożyczki wewnętrznej oraz przychody z tych obligacyj zwol- 
nione są od wszelkich podatków i danin państwowych i samorządowych. 
6) Obligacje i kupony 6'| pożyczki wewnętrznej nie ulegają żadnemu zaję- 
ciu nie wyłączając zajęcia z tytułu należności publiczno-prawnych. 
7) Obligacje 6), pożyczki wewnętrznej mają wszystkie prawa papierów pu- 
pilarnych. | 
8) 6), pożyczka wewnętrzna podlega jednorazowemu wykupowi po latach 
dziesięciu, o ile nie zostaną wykorzystane uprawnienia, upoważniające do wcze- 
śniejszego jej wykupu. 
9) 6% pożyczka wewnętrzna zabezpieczona jest całym majątkiem państwa. 


Cena emisyjna obligacji 6% pożyczki wewnętrznej wynosi 96 za 100 i płatna jest 
w 6-ciu ratach miesięcznych. 


Przy przedterminowych wpłatach całości lub. części należności subskrybenci otrzymują boni- 
fikatę w wysokości '|,', miesięcznie, i | | 
Subskrypcję przyjmują : Bank Polski, Bank Gospodarstwa Krajowego, Pocztowa Kasa 
Oszczędności, banki należące do Związku Banków oraz wszystkie oddziały wymienionych wyżej 
instytucyj, wszystkie komunalne kasy oszczędności i wszystkie kasy urzędów skarbowych. 
Obligacje wydawane będą subskrybentom poczynając od dnia 1 lipca 1934. r. 
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Warszawa, dnia 7 września 1933 r. 


(—) STEFAN STARZYŃSKI 


Komisarz Generalny 


W Pożyczki Narodowej, 
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DEERE Str. 4 
H. N. Brailsford 


„ROBOTNIK", niedziela, 10 września. 


Eksperyment Roosevelta a klasa robotnicza 


Próba Ameryki ratowania gospo- 
dafstwa kapitalistycznego przez ra- 
dykalne reformy zbliża się do punktu 
decydującego, Chociaż prez. Roose- 
velt korzysta z pełnomocnictw dyk- 
tatóra g6spodarczego, to jednak osią- 
śnięte przezeń zdobycze nie odpo- 
wisdają jego oczekiwaniom. W ciąg: 
lipea ok, 400 tys, “bezrobotnych od- 
zyskało pracę w przemyśle, razem 
zaś 6d 6bjęcia rządów przez Roose- 
velta w marcu r. b. zatrudniotych 
zostało 1.1 miljona bezrobotnych. 


Brzmi të zachęcająco; ale trzeba pa- , 
miętać, że armja bezrobotnych liczy” | 


należało przyśpieszyć tempo tej gi- 
gañtyezīej walki o uzdrowienie go- 
spódarcże. Zadanie to podjął w ostat- 
nich 6żasach generał Swanson, dyk- 


tatór przemysłowy prezydenta, Spot- | 


kał przytem z oporem czterech 
największych przemysłów, które prze 


t 
ła 14 miljonów ludzi, Bezwątpienia | 


li, że właśnie ich, którym zdawało 
się, że długoletnią i układną służbą 
zdobyli prawo do emerytury, bez 
skrupułów rzucono na bruk. Prze- 
mysł stalowy w zaprojektowanym 
przez siebie kodeksie tym „żółtym” 
związkom przyznał pierwszeństwo; 
prezydent musiał dopiero zaprosić do 


stwo zewnętrzne amerykańskiego 
eksperymentu gospodarczego z fa- 
szyzmem — wiara w wodza, usunię- 


, cie normalnej drogi parlamentarnej, 


' silna urzędowa 


propaganda celem 


;i wywołania opinji — myli. W Amery- 


siebie kierowników przemysłu, by ; 


klauzulę tę cofnięto. To jest jednak 
tylko negatywny sukces, o ile wogó- 
le o sukcesie może być mowa, Samo- 


i władcy stali i węgla nie są dzisiaj 


bardziej skłonni do uznania prawdzi- 
wego związku zawodowego, aniżeli 


na początku rokowań i Henryk Ford, 


który godzi się na podwyższenie pła- 
cy i na skrócenie czasu pracy, jest 


na tym punkcie również nieustępli- 


| wy. 


| staje 


ciwstawiły mu cały niszczycielski ta- | 
lent swych kierowników gospodar: | 
czych, którzy jeszcze nigdy dotąd nie | 


ugięli się ani przed państwem ani. 
przed opinją publiczną: panowie od | 
nafty, stali, węgla i automobilów, 

Wielkie trusty naftowe, zwłaszcza ` 
spółki Rockeiellera, sprzeciwiły się | 
kontroli cen, którą mniejsze spółki ; 
chętnie przyjęły. Po czterech tygo- 
dniach bezpłodnych rokowań zapro- | 
sił Johnson je do siebie, wręczył im | 
knra który sam ułożył, oświad- 
cz 
kodeks nazajutrz o godz. 12-ej w po* 
łudnie, włożył kapelusz i edi, 
Kodeks daje prezydentowi pełnomoc- 
nictwo do ustanawiania cen, ustana- 
wia maksymalny 40-godz. tydzień 
pracy i podwyższa wydatnie płace. 

Trudności w innych gałęziach prze | 
mysłu dotyczyły po części czasu pra- | 
cy, ale głównie sprawy umów zbioro- 
wych. 

W przemyśle 
dotąd z reguły 10-godz. czas pracy: 
otóż i tu ma obowiązywać 40-godz. 
tydzień pracy po upływie 3 miesięcy, 
jako resie przystosowania się. 
Roosevelt rozpoczął od 35-godz. ty- 
godnia pracy, ale to było chyba tyl- 
ko taktyczne posunięcie, w rzeczy- 
wistości 40 godzin stanowią normę 
dla wszystkich wielkich gałęzi prze- 
mysłu, a 

Władcy stali i węgla, osłonięci z 
tyłu przez króla automobilowego 
Forda, walczyli uporczywie o „otwar* 
te warsztaty”: w ciągu pokolenia o- 
pierali się z nieugiętą krnąbrnością, 
wszelkiemu uznaniu wolnego związku 
zawodowego. Największa ilość straj- 
ków, które przedsiębiorcy usiłowali 
złamać przy pomocy karabinów zwy- 
kłych i maszynowych utrzymywanej 
przez siebie „policji pomocniczej”, 
mą swe źródło w tym sporze i roz- 
śrywała się z niepojętą wprost dla eu 
ropejczyka dzikością, Typowa walka 
tego rodzaju szalała jeszcze w mie- 
siącu ubiegłym na terenach węglo- 
wych Pensylwanii. 
zwykła metoda tych przedsiębiorców 
polegała na tworzeniu „żółtych zwią 
zków, do których należeli wyłącznie 
robotnicy ich własnych przedsię- 
biorstw; z temi rzekomemi związka- 
mi żawodowemi gotowi są „roko: 
wać”, Żazwyczaj związki te oparte 
są KA przymusie, podczas gdy człon- 
kowie prawdziwego związku zawo- 
dowego są wyłączeni; często korzy- 
stają z dobrodziejstw, wyglądających 
kuszącó na papierze. Ale w czasie 
kryzysu starsi robotnicy doświadczy” 


DUŻA ZMIANA MODY 


NIE POZWALA PANI 
NOSIĆ ZESZŁOROCZNEJ 


SURNI 


NAJNOWSZE MODELE 


SUKIEN: BLUZEK 


NABĘDZIE PANI 
w największej w Polsce 
Hurtowni 


N. AOPNAN 


Warszawa, Nalewki 38 
(Front, I-sze piętro) Tel. 11-55-72 


NAJNOWSZE RJAŁ 
MAS zę 


| 
| 
im, że prezydent podpisze ten 


| 
| 


į niczone pełnomocnictwa, 


| 
} 
stalowym panował | 
| 
l 


Ale na tym punkcie amerykański 


wysiłek dźwignięcia gospodarstwa . 


się wyjątkowo interesujący. 
Przez kraj cały idzie propaganda na 


rzecz iwyżsżenia płac: częściowo 
drogą bezpośredniego nakazu prezy- 
denta, wyposażonego w  nieośra- 


częściowo 
zaś przez mobilizację opinji publicz- 


| nej. Wszelkiemi możliwemi środka- 


mi reklamy, istnym wichrem mów 
radjowych, czarnemi i białemi lista- 
mi, otwartem, urzędowem organizo‘ 


| wamiem bojkotu przez spożywców— 


zmusza się przedsiębiorców do pod- 


| wyższenia płac i obniżenia czasu pra- 


cy, dopóki powolna maszynerja przy: 
mtsowych kodeksów nie zacznie 
działać, Ameryka uświadomiła sobie, 
że robotnik jest odbiorcą, Jako taki 
jest cenny, jest częścią siły popędo- 
wej zwanej popytem, poruszającej 
koła produkcji. Dawniej statystycy 


: obliczali, ilu potrzeba kilowatów e- 


nergji elektrycznej, by wyzyskać peł- 
ną wydajność tych kół, dziś oblicza- 
ją, ilu potrzeba w tymże celu miljo: 
nów dolarów siły nabywczej: maszy* 
na wymaga płac, jak piec hutniczy 
węgla. Nie jestto zagadnienie prawa 
robotnika do życia, do kultury; lecz 


j jest sprawą rozwoju produkcji. Zro- 


zitmiano teraz, że masowa produk- 
cja wymaga masowej konsumcji. 
Wzmocnienie siły klasy robotni- 
czej, organizowanie jej, zbrojenie jej 
do przyszłych walk — te sprawy nie 
wchodzą w rachubę planu technicz- 
nego odbud kapitalistycznej. 
Temniemniej cały tem ruch winien 
wpłynąć korzystnie na rozwój związ- 
ków zawodowych w Stanach  Zjed- 
noczonych, Ruch zawodowy w tym 
kraju już przed kryzysem szybko u- 
padał; kierownictwo tego ruchu spo* 
czywa w ręku ludzi tak zacofanych, 
że socjalista europejski uszom swym 
nie wierzy, gdy słyszy ich mowy. O- 
becnie ruch ten ma sposobność roz- 
woju i utwierdzenia się, W czasie gdy 
płace i cemy rosną a bezrobocie spa* 
da, ruch zawodowy może z więk: 
szem powodzeniem wysunąć żądanie 
umów zbiorowych, aniżeli wtedy, kie- 


; kapitalistycznego nie waży 


ce niema śwałtu, wojska, 
przeciw robotnlkom. 
.Niewiadomo jeszcze, czy ekspery- 
ment się uda, czy nie. Wydaje się, że 
Roosevelt waha się przed ciosem de- 
cydującym — inflacją, Nikt nie może 
powiedzieć, z jaką dokładnością był- 
by on w stanie kontrolować podobnie 
niebezpieczną operację. Jeżeli powo- 
dzenie mu dopisze, robotnik i „zapo” 
mniany człowiek“ w Ameryce może 
zyskać krótki okres względnego do- 
brobytu, Ale już dzisiaj mniejsze są 
widoki, niż jeszcze przed miesiącem, 
na to, by Roosevelt w ogniu walki 
zdobył się na skuteczne uderzenie 
w podstawy kapitalizmu. To co on 
robi jest próbą kontrolowania kapi-. 
talizmu, narzucenia odrobiny ładu 
jego anarchji — ale korzeni bezładu 
się on 


wrogości 


'dołknąć, I koła będą się nadal kreci- 


| 
| 
| 


dy w Białym Domu panował Hoower | 


i rozpacz. Rząd jest przynajmniej u- 
czuciowo po stronie robotników, acz* 
kolwiek niewiadomo jeszcze, jak da- 
lece odważy się odstąpić od ścisłej 
„neutralności. każdym razie 
strajk w jednej z gałęzi wielkiego 
przemysłu opóźniłby odbudowę, a o- 
pinja publiczna, która. dała Roose- 
veltowi władzę, nie lubi magnatów 
naftowych, stalowych i węglowych. 
Ale jaka to opimja publiczna? Czy- 
je głosy uczyniły Roosevelta dykta- 
torem? Były to głównie warstwy śre- 
ie miast i wsi, pracownicy, drobni 
kupcy, włościanie, — gdyż typowy 
farmer amerykański, chociaż pracuje 
ną stosunkowo dużym gruncie i uży- 
wa wielu maszyn, pracuje własnemi 
rękóma, Spostrzegamy ze zdumie* 
niem, że to Są właśnie te same war- 
stwy społeczne, dzięki którym Hitler 
zdobył władzę. Zachodzą tu istotnie 
podobieństwa, Średni stan w Amery- 
ce ugina się tak samo jak w Niem- 
czech pod ciężatem długów, oklas- 
kuje nowoczesne poglądy o „niewoli 
czynszowej” i nienawidzi bankierów, 
trusty i wielkich kapitalistów tak sa- 
mo, jak oszukane ofiary hitlerowców. 
Ale w Ameryce niema przepaści mię- 
dzy temi warstwami a lepiej płatny- 
mi robotnikami; linja podziału prze- 
chodzi między warstwami średniemi 
i robotnikami wykwalifikowanymi z 
jednej a nowymi emigrantami (robot- 
nicy niewykwalifikowani) i murzyna- 
mi ż drugiej strony, Robotnicy ame- 
rykańscy z nielicznemi wyjątkami — 
nie mają ponadto zrozumienia dla 
polityki, i oni równie jak drobni far- 
merzy, drobni kupcy i pracownicy, 
głosowali na Roosevelta, Podobień- 


| 


—— 


ły, by tworzyć zysk, zysk, zysk... 


Nr 324 GER 


Przegląd prasy 


PAKT PRZYJAŹNI 

Wychodzący w Warszawie dziennik ro 
syjski „Mołwa”, poświęca artykuł za- 
wartemu przed kilkoma dniami pakto- 
wi sowiecko - włoskiemu. 

Na wstępie podkreśla „Mołwa* fakt, 
że podpisanie paktu nastąpiło w tym 
samym czasie, kiedy po Sowietach po- 
dróżuje Herriot. W dyplomacji niema 
„przypadkowych zbiegów okoliczności”. 
Wszystko jest przewidziane, obliczone i 
ma swój jawny lub ukryty cel. 

Następnie czytamy w „Mołwie”, 
pakt 


że 


. 
„nazywa się „paktem przyjaźni”. 
Jeżeli się nie mylimy, to Moskwa tyl- 
ko z Turoją taki pakt zawarła. W ten 
sposób mamy obecnie trzech „przyja- 
ciół': Moskwę, Turcję i Włochy, te j. 
te kraje, które bezpośrednio są zainte- 
resowane we wschodniej części morza 
Śródziemnego i na morzu Czarnem”. 
Następrie zwraca „Mołwa” uwagę, że 
w sowiecko . włoskim pakcie brak ar- 
tykułów, określających pojęcie „na- 
pastnika". W przewidywaniu wznowie- 
nia konferencji rozbrojeniowej — pisze 
dziennik emigracji rosyjskiej — Włochy, 
widocznie, nie chciały brać na siebie 
żadnych zobowiązań, chociażby dekla- 
ratywnego charakteru. 
I Moskwa zgodziła się na to — do- 
dajmy od siebie. 


EZ ZZ 


„Wyższa platforma” p. Rauschninga 


W organie hitlerowców gdańskich 
„Vorposten* ukazał się artykuł prezy- 
denta senatu gdańskiego p, Rauschninga 
p. t: „Polityka a dyscyplina”. Artykuł 
pa zasługwe na uwagę z dwóch wzglę- 
ów. s 

W pierwszej części szef rządu gdańs- 
kiego zwraca się do swoich towarzyszy 
partyjnych i nawołuje ich do bezwzględ 
nego posłuchu. Bez dyscypliny wszyst- 
ko, co hitlerowcy zdobyli pójdzie na 
marne — pisze p. Rauschning i tłuma- 
czy się dalej, że polityka rządu gdańs- 
skiego nie opiera się na jakiemé widzi- 
misię, lecz jest jedyną możliwą pólity* 
ką hitlerowską, którą każdy, hitlero- 
wiec przywąć i uzmać musi. Polityka ta 


W odpowiedzi 


Zamykajcie nam usta i gaście nerc ogień 
nie zgaszą ich pożaru wszystkie świata 
straże, 

a usta krzyczeć będą wsmelkim zbrod- 
niom wrogie, 

aż się na szali dziejów wasze zło prze- 
waży — ~= 


Zepchniemy na dół szalę, na astalt ulicy 
i zdepczemy ją w marszu, w miljonów 
~ pochodzie, — 
obłu- 
dńicy, 
służalcy dnia, co krwawo nad ziemią 
zachodzi — — 


krzycząc wam potępienie i wstyd, 


I jedno nam, czy Berlin, Indje, czy 
Marokko — 
pójdziemy, jak górnicy, z miljonem 
oskardów 
pod zbrodnię się podkopać z minami, 
głęboko, — 
niech tryśnie w proch rozbita, w gruz, 
w pyłów miljardy — — 


Niema dla nas świętości i niema powagi 
zewnętrzny szych zedrzemy — wdeptać 
à wyrok twardy 
w przegniłte serce zbrodni starczy nam 
odwagi, — 

a mimo was idziemy w milczeniu — 
pogardy — — — 

Czesław Ciepliński. 


l REFORMACKIE "Sus, ZAKONNIK 


znane od 1602 roku. 


Reqilu'ą żołądek, chronią od reu- 
matyzmu, cierpień wątroby, nad- 
mlernei otyłości, Attretyzmu, ude: 
czeń krwi do ałowy, uśmierzają he- 
moro'dy czyszczą krew i przy skłon- 
nościach do 
środkiem przeczyste 

1 do 2 pigulek ra noc 


obstrukcji są t 
čym. 


odńym | 
życie 


Cena za puó Zł. 1.35 wyrobu 
Aptekarza TUSZYŃSKIEGO 
Warszawa, Smolna 23 
` Żądać w aptekach i składach 
z „ZAKONNIKIEM” 


Szubienica 

Przed sądem doraźnym w Gdyni 8 b. 
m. stanął 24-letni Józef Benedykt Ma- 
nuth, monter w porcie wojennym w O- 
ksywiu, oskarżony o zbrodnię szpiego- 
stwa na rzecz jednego z państw ościen- 
nych. Rozprawa toczyła się przy 
drzwiach zamkniętych. 

Sąd skazał Manutha na karę śmierci 
przez powieszenie, Ponieważ P. Prezy- 
dent Rzplitej nie skorzystał z prawa ta- 
ski, wyrok wykonano wczoraj o godz. 


| 10 m. 15 rano, 


| 
| 
| 


| 


| 


| 


t 


( 


| 


chleba dla każdego gdańszczanina. 


nie jest wygodma i mie może wywołać 
entuzjazmu. „Każdemu, także członko- 
wi rządu ciężko jest wyzbyć się nadziei 
i poświęcić pragnienia ponownego zjed 
noczenia z ojczyzną”, 

Z wywodów tych łatwo wywniosko- 
wać, że wśród hitlerowców gdańskich, 
panuje silne niezadowolenie z kursu po 
litykk, rządu, Zanim hitlerowcy dorwali 
się wladzy,  piętnowali politykę 
swoich poprzedników jako zdradę Gdań 
ska i narodu niemieckiego, obiecywali 
powrót Gdańska do Niemiec ; inne zło- 
te góry, Ale z chwilą gdy objęli rządy, 
musieli oczywiście porzucić demagogicz 
ne i niewykonalne obietnice, a pol:ty- 
kę swą ograniczyć do hasła: pracy i 
Mu- 
sieli zamiast wojny z Polską wszcząć 
z nią rokowania i zapewniać przy każe 
dej sposobności o swoich pokojowych 
zamiarach. 

Ale zawiedzionych hitlerowców trze- 
ba jakoś pocieszyć i rzwcić im nowe 
hasło jako przynętę. Czyni to p. Rau- 
schning w drugiej części swego artyku- 
łu, Stwierdza on, że godząc się na po- 
kój . wyrzekając się rewizji granic, hi- 
tlerowcy zdają sobie sprawę, że istnie- 
je „wyższa płaszczyzna polityki na 
wschodzie Europy, na której to płasz- 
czyźnie zagadnienia cząstkowe jak przy 
należność Gdańska względnie porządną 
grać będą rolę", y 

Dotychczas — ciągnie dalei p. Rau- 
schning — w sborze między N'emcami, 
Gdańskiem a Polską można było mó- 
wić tylko o rewizji traktatów, której 
Polacy przeciwstawiali żądanie rozsze- 
rzenia swego terytorjum, „Polityka po- 
koowa hitlerowców. która też w Gdań 
sku nowe wysuwa cele; szuka wyższej 
platformy wyrównania kwestj, narodo- 
wych na wschodzie Europy, uchodzą- 
cych dotąd za nierozerwalne.' 


Usiłowania senatu gdańskiego, idą po 
myśli stworzenia nowego i trwałego u- 
kładu politycznego i jedynie i wyłącz- 
nie od zewnętrznej sytuacji Gdańska 
zależeć może polityka wewnętrzna, a 
także poszczególne posunięcia polityki 
gospodarczej". 4 

Ową „wyższą platformę" rozwiązania 
kwestji politycznych na wschodzie Eu- 
ropy można śmiało „włożyć między baj 
ki", Jeżeli hitlerowcy zrzekają się re- 
wizji traktatów pokojowych (szczęśliwy 
kto wierzy!), jeżeli chcą pokoju (podwój 
nie szczęśliwy, albo naiwny, kto uwie- 
rzy!), jeżeli jednem słowem nie ma być 
zmian terytorjalnych, to jaka może być 
„wyższa platforma"? O „wyższei plat- 
forme" mogą mówić socialiści, którzy 
dążą do braterstwa międzynarodowego 
i zatarcia granic, ale nie krwawi nacjo- 
naliści, akimi są hitlerowcy, Jestto for- 
mu'fka mólista, ale świadomie | celowo 
wtyta, jako przynęta dla rozczarowa- 
nych mas hitlerowskich. Im mmiej zro- 
zumiała, tem bardziej pociągająca. 

Zato stwierdzenie p.  Rauschninga, 
że cała polityka wenętrzna Gdańska 
zależy od sytuacii zewnętrznej wolnego 
m'asta, iest zupełnie jasne. Oznacza o- 
no, że Gdańsk: sam jest bezsilny, że lo- 
sy Gdańska zależą od tego, mak ułoży 
się przyszłość Niemiec, że Gdańsk jest 
tą placówiką hitlerowską na Bałtyku, 
która w pozycji wyczekuiącej i „pokojo 
wo przyczajona”, w chwili odpowiedniej 
ma wykonać rozkaz Berlina. 

Myśmy ło samo  twierdzil., zanim 
p. Rauschning był u władzy. 
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„Mołwa” tę przyjaźń komunistyczno- 
faszystowską tłumaczy tem, że Włochy 
są upatrzorie na medjatora, który ma 
wznowić dobre stosunki pomiędzy Mos- 
kwą a Hitlerją, oraz przewiduje, że na 
najbliższej konferencji rozbrojeniowej 
Francja może się znaleźć w odosobnie- 
niu. Włochy z Anglją zażądają równou- 
prawnienia Niemiec w zbrojeniach, a 
Sowiety żądanie to poprą za cenę wztlo- 
wienia dobrych stosunków z Niemcami. 

Prasa sowiecka — według korespon- 
denta „Gazety Polskiej” z Moskwy — 
inaczej oświetla pakt przyjaźni sowieeo- 
ko - włoski. 

Według „Prawdy” moskiewskiej 

„pakt włosko - sowiecki ma takisam 
charakter jak pakt sowiecko - francu- 
ski, który zainicjował nową erę w sto- 
sunkach pomiędzy ZSRR. a Francją”, 
wreszcie „Ekonomiczeskaja Żyźń' stawia 
na jednej płaszczyźnie pakt włoski, wi 
zytę Herriota i... nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych z Urugwajem, przy- 
czem, podobnie, jak reszta prasy wita 
pakt z Włochami przedewszystkiem pod 
kątem widzenia korzystnej wymiany 
handlowej rosyjskich surowców na ma- 
szyny Fiata i chemikalje Montecatini", 

SAMOBICZOWANIE. 

We „Froncie Robotniczym“ znajduje- 
my bardzo ciekawy artykuł, zastana- 
wiający się, dlaczego klasa robotnicza w 
Polsce, pomimo swej liczebności, jest ta- 
ka słaba. 

Pisze tedy „Front Robotniczy": 

„Niejeden z robotników, pragnący 
zwycięstwa klasy robotniczej i jej i- 
„deałów — zadaje sobie pytanie: 
„Dlaczego robotnicy. będący w Polsce 
pokaźną, bo liczącą kilka  miljonów 
głów gromadą — są tak słabi, dlacze- 
go robotnicy posiadają tylko liczebnie 
nieliczne i w odporności słabe związki 
zawodowe? 

Autor dochodzi do wniosku, że: 
Składa się na to wiele przyczyą”. 
„największym szikodnikiem,  naipas- 

kudniejszym rozbijaczem, skupiającej 
się do walki o swoje ideały i dla ob- 
rony swoich interesów — klasy robot- 
niczej, zawsze było i jest„warchol- 
stwo". 

Z tą chorobą trzeba prowadzić ciągłą 
i nieubłaganą walkę, Chwast ten bar- 
dzo skwapliwie czepia się każdej orga- 
nizacji robotniczej, często przeszczepia 

„ny bywa z innego ogrodu, rozmyślnie, 

aby uniemożliwić szybkie skupianie się 
i tworzenie zdrowej organizacji sawo- 
dowej", 

Słuszne uwagi. Ale t'ajciekawsze jest 
to, że autorem artykułu jest poseł Ma- 
rjan Malinowski („Wojtek”). 

Przypuszczamy, że artykuł napisany 
został przed lustrem, tak dobrze odda- 
ny został w nim  konterfekt p. Mali- 
nówskiego. 

To się nazywa samobiczowanie. 

x. y. £ 
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Svkces wyborczy 
socjalistów szwedzkich 


W tych dniach odbyły się w trzech 
prowincjach południowo - zachodnich 
Szwecji wybory częściowe do pierwszej 
Izby (senatu). Wybory takie odbywają 
się co roku i obejmują około ósmej czę- 
ści składu Izby, tak, że w ciągu swej 
8-letriej kadencji Izba odnawia się raz 
w całości. Wybory są pośrednie i wy- 
chodzą z sejmików prowincjonalnych 
wraz z radami miejskiemi, 

Otóż w tegorocznych wyborach socja- 
liści otrzymali 8 mandatów, zyskując 
3 nowe mandaty. Wśród wybranych 
znajduje się minister bez teki, b. mini- 
ster spraw zagranicznych, a obecny rek- 
łor uniwersytetu w Upsali, tow. Unden. 

Socjaliści mają teraz w senacie 61 
mandat i stanowią najsilniejszą frakcję. 
W Drugiej Izbie (sejmie) mają 104 man- 
daty. 


Przedwczesne wiadomości 
o porozumieniu polsko-gdańskiem 
Jedna z agencyj warszawskich od sze- 
regu dni donosi szczegóły o gotowem 
jakoby porozumieniu polsko-gdańskiem. 
Otóż zarówno rząd gdański, jak też 
ag. Conti zaprzeczają tym wiadomo- 
ściom. W żadnej sprawie nie doszło do- 
tąd do porozumienia. Rokowania trwają. 


Dr.H. AŁAPIN 


Królewska 27 


Chor. oczu. Dobór szkieł, 9 r. =2 pp. 
5 — 81/2 wiecz. Niezamożnym ceny leczn 


Dr. Jan AŁAPIN 


Królewska 31. 

b. Ordynator Klin. w Szpit. Ś-go Łazarza. 
Weneryczne, skórne, 
niemoc płciowa, analizy. 
Robotnikom i ich rodzinom ustępstwo, 
Od 9—2 pp. i 4—8 wiecz. Niedz. do 2 pp, 
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MIE Nr 324 „ROBOTNIK“, niedziela, 10 września. 
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tach zdradzieckich matactw 


Klasa robotnicza Górnego Sląska przeżywa głęboki dramat 


Największe skupisko proletarjatu, na 
stosunkowo małym terenie, stwarza ide- 
alne warumki do mobilizacji mas i walki, 

udność miast i miasteczek, związana 
w swym bycie z bytem mas robotni- 
Szych, mogłaby jak nigdy stworzyć po- 
tężną armję pomocniczą w walce pro- 
letarjatu o wspólny byt, 

Niestety! Mimo tych idealnych wa- 
rumików dla stworzenia potężnej siły o- 
Poru i walki ma tym właśnie odcinku 
najbogatszego zakątka ziemi naszej, 

lasa robotnicza nie może należycie 
obronić siebie. 

Złożyły się na to różne przyczyny, 
także historyczne, Dwie z nich wyda- 
Ją się nam szczególnie ważne. 

Pierwsza to rozbicie robotników na ` 
masę (około 15) więcej lub mniej licz- 
nych związeczków. Gdyby jeszcze na 
czele tej masy związeczków stali ludzie, 
umiejący patrzeć na rozwój stosunków 
w dobie obecnej dalej aniżeli sięga ich 

oniec nosa, byłoby to zło nie tak jesz- 
cze straszne w skutkach. Niestety! Tra- ; 
'Śizm sytuacji powiększa się rówmomier- 
nie do małości umysłowej ludzi, których 
zły los postawił na czele tej gromady ' 
związeczków na Górnym Śląsku. Lu- 
dzie ci, nie mając żadnego programu 
działania na jutro, poza programem ` 
utrzymania siebie na wzburzonych fa- | 
lach rozkładu gospodarki kapitalistycz- | 
nej, u i coraz powszechmiejszej 
nędzy mas i nie mając żadnej idei, re- 
$ulwiącej ich dążenia, — starała się u- . 
trzymać swoje organizacje i siebie 
dynie i wyłącznie drogą zabiegów i 
sprotekcyjki* przy zwalnianiu robotni- 

z pracy, 
Za cenę tych małych i coraz mniej 
ecznych „protekcyjek” u Komisa- 
rzą demobilizacyjnego i u kapitalistów 
$otowi są ci mali ludzie do wszelkich 
zalkulisowych matactw z kapitalistami 
1 władzami, śdy idzie o wielkie zasad- 
nicze sprawy proletarjatu. Strach przed 
utratą łaski i ,„protekcyjek' panów. u- 
możliwiających im przy masowych re- 
dulkcjach uratowania kilku czy kilku- 
dziesięciu członków lub wpędzających 
do ich organizacyj zastraszonych groźbą 
utraty pracy, robotn jako nowych 
członków, zmusza tych przywódców z 
nieprawdopodobnego zdarzenia nietyl- 
ko do zamykania oczu, ale utrzymania 
klasy robotniczej w pokorze wtedy, 
gdy kapitaliści 


Zamykają całe kopalnie, wyrzucają ty- 
siące robotników na bruk, przeprowa- 
dzają coraz boleśniejsze operacje na 
głodowych płacach. 
Typowym przykładem tej, aż nazbyt 
bmutalnej taktyki małactw przywódców 
Zespołu Pracy było przeprowadzenie 
tak katastrofalne w skutkach, obecnej 
obniżki płac w górnictwie. Przed wy- 
Powiedzeniem przez kapitalistów wę- 
Ślowych płac, zaczęło sie jak zawsze za 
kulisowe umawianie, jakby tę operację 
Przeprowadzić talk m'sternie, by płace 
zostały obniżone, robotnicy nie za- 
stra li i przywódcy Zespołu Pra- 
cy nie skompromitowali się zbyt wi- 
e w oczach mas... 
ostanowiono działać starym i wy- 
Próbowanym w swej skuteczności, spo- 
m lecz z pewnemi poprawkami” 
niegzy emie postępowania.  Puszczono 
ak ficjalnie — ot tak. w formie pogło- 
m mehr Pomiędzy załogi, hasło koniecz- 
ZA ian dla ratunku kopalń 
ięciem, a robotników 
oe utratą pracy. Bezpośrednio przed 
aż mi z kapitalistami powiedziano 
j prenis, że rząd stoi na 
Obniżki płac i że na iakąś 
saa trzeba się będzie zgodzić, Gay- 
wa socjaliści. chcieli wywołać straik, 
tr. ver temu przeciwstawić, bo ka- 
żdy OY Zastrajkował, może wylecieć 
z pomy m ulicę, a więc nie słuchać 
ORK demagogji” socjalistów. 
Aby nie zostawić masom icz 
zbyt wiele e dla oazy dan pną 
wacji ia od dołu jednoli- 
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Przepro- 
A aby, nim 

„Poczuje ból, był już zopero- 
Zalneca układy. Te 
Żadnego rezulta- 


wany. U D 
jak normalnie nie dały 
tu, Wyznaczono zaraz komisję arbitra- 
ŻOWĄ, a ta dla ia wśród ro- 
botników pozoru bezstronności ; mnie- 
mania, że pó hc obniżki płac nie zo- 
stała zgóry ukar'owana, — nie rozstrzy 
ga sporu wskutek wstrzymania się od 
glosowania przewodniczącego, Aby je- 
dnak nie spowodować zwłoki, miano już 
w zaprsie ONA. NA a ko- 
misję a bitrażową, która w tym samym 
dniu operację nad płacami przeprowa- 
dziła. Przywódcy Zespołu Pracy ode- | 
tchnęls. Operaca była szybka, Robot- 
nicy zostali postawieni przed faktem 
dokonanym. Teraz można się już spo- 
kcjnie schować za wyrok komisji arbi- 
trażowej i oświadczyć robotnikom, że 


' kapitalistom i 


po wyroku niema co myśleć o strajku, 
bo przecież obniżka płac jest już zade- 
cydowana. „Sakramentalny”  proteścik 
do Ministra Opieki Społecznej, no i za- 
powiedź powszechnego straiku „na 
święty nigdy”, — wystarczy na odczep- 
ne robotnikom i zapewni „protekcyjki” 
przywódcom Zespołu Pracy aż ao na- 
stępnej obniżki, 

A druga przyczyna to stosunek 
władz do kapitalistów i robotników na 
terenie Górnego Śląska. 

Stojąc na stanowisku niezadz'erania 
z kapitalistami, wprowadzają władze 
cały swój misterny kunszt dyplomacji, 
aby przy każdym konilikcie kapitaliści 


wy stosunków na Górnym Śląsku? Za- 
leżeć to będzie od tego, czy mu się uda 
zjednoczyć masy robotnicze, uzdolnić je 
do skutecznej walki z obecnym stanem 
rozkładu życia gospodarczego, zapewnić 
im własnym wysiłkiem nietylko prawo 
do życia, ale kardynalną poprawę bytu 
wcześniej, aniżeli nastąpi katastrofa. 

To pytanie jest dzisiaj najważniejsze, 
a odpowiedź leży w rękach proletariatu 


G. Śląska i w naszych wysiłkach, zdą- 


żających do zjednoczenia go w naszych 
— socjalistycznych -— szeregach i po- 


"prowadzenia do walki przeciw strasznej 


przeprowadził! swoje żądania, a robot- ' 


nicy nie zakłócili 
krępuja się wcale ani w żądan'ach ch- 
niżek płac, ani we wnioskach o zamy- 
kame kopalń i w żądaniach redukcji ro- 
botników Jednak i tu trzeba stworzyć 
odpowiedniemi  posumięciami 
bezstronności, ułatwić sytuację sobie, 
przywódcom Zespołu 
Pracy w masach górniczych... 

Działa się więc według następującego 
schematu: przy obniżkach płac stawia- 
ją kapitaliści zazwyczej żądania „na 
wyrost'. Zjeżdża Kom'sja rządowa, ba- 


| da, radzi, rokuje z Zespołem Pracy i de- 


spokoju straskiem. | 
| Kapitaliści, pewni poparcia władz, nie 


pozory ` 


krzywdzie, która jest jednocześnie krzy- 
wda całej pracującej Polski. 
JAN STAŃCZYK. 
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EDWARD SZYMAŃSKI 
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Modlitwa 


Zachodami, wschodami ognista, © 
od piorunów i tęcz się mieniąc, 
świeciaz nam, ziemio ojczysta, 
słońcem k 
błyszczącem, jak pieniądz, 


Łzami zimnych, świaździstych kropel 
lśni nocami twoja umarłość. 

— Ktoś żelazna, miażdżącą stopę 
nam i tobie położył na gardło. 


Połańana pól twoich zieleń 

nie wytrzyma w czerwonych suwach. 
Coraz głośniej i coraz śmielej 
krzyczy w nas boleść i strach. 


Codzień uparciej cięży 
| oddech do dna.' 
| Codzień trudniej piersi nam 
| rozprężyć. 


| 

| Kiedyż skończy się skąpa kradzież 
narzych krótkich, żebraczych 

r wytchnięć? 

Kiedyż nam saeroko rozkwitniesz 

i na oczy nieba nakładziesz 


Przyniesionem tobie w ofierze 

| naszem życiem i męką puchniesz 
Niechże w tobie wreszcie wzbier”e 
i wybuchnie! 


Listy z Francji 


W kopalni węgla 


Paryż, we wrześniu. 
Większa część robotników polskich 
we Francji zatrudniona jest w górnict- 


wie. Dla zobrazowania warunków pra- 


cyduje wkońcu obniżenie płac zamiast ` 


' żądanych 15 proc, np o 8 lub 10 proc. 


Ta sama procedura powtarza się przy 
redukcjach i zamykaniu kopalń.. Gdy 


| kapitaliści chcą zwolnić 200 robotników, 
| wnoszą zwolnienie 500. Gdy chcą zam- 


knąć — tymczasem — jedną kopalnię, 
stawiają wniosek na zamknięcie dwu 
kopalń. Władza bada, dyskutuje, odra- 
cza.. Przywódcy związków targują się.., 
W rezultacie tej „misternej" gry dosta- 
ją kapitaliści pozwolenie na zredukowa- 
nie 200 robotników i zamknięcie iednej 
kopalni. A władze i przywódcy Zespo- 


cy tych właśnie emigrantów, przystępu- 
ję ninieiszem do krótkiego opisu ich 
ciężkiej, prawie katorżn:czej pracy. 


Godzina 1-sza po południu, Dzień 
suchy, vpalny; domy kolonji robotniczej 


' i ulice rozpalone są od południowego 


łu Pracy zapewniają robotników, że tyl- | 
ko dzięki ich energicznej opozycji kapi- | 


taliści nie uzyskali tego, czego żądali, 
lecz musieli się zadowolić tylko częścio 
wym sukcesem. A że ta procedura pow- 
tanza się coraz częściej i w coraz więk- 
szych rozmiarach, robotnicy mimo tej 
„bezstronności' władz i „energicznej '' 
obrony przywódców owych związecz- 
ków, dostają coraz niższe płace, tracą 
coraz więcej pracę i coraz mniej kopalń 
jest w nichu. 


Tego rodzaju krótkowzroczna polity- 
ka władz staje się nietylko klęską ro- 
botników, ale także klęską gospodarczą 
i polityczną całego kraju. Masy robot- 
nicze Górnego Śląska, omotane tego ro- 
dzaju polityka, nietylko wpadają w stan 
beznadziejnej nędzy, a Górny Śląsk za- 
mienia się w ponure cmentarzysko rui- 
ny gospodarczej, ale masy te niewidząc 
możliwości ratunku, nabierają prze- 
świadczenia o niezwalczonej wszechpo- 
tędze kapitalistów, i stają się coraz po- 
datniejsze, szerzonej obecnie już zbyt 
zuchwale agitacji hitlerowskiej ża „an- 
schlussem' Górnego Śląska do niemiec- 
kiej „ojczyzny”. 

Prawdą jest, że prześladowany polski 
klasowy socjalistyczny ruch robotniczy, 
przeciwstawiając się wytrwale zgubnej 
taktyce nieklasowych orśanizacyj robot- 
niczych na Górnym Śląsku, zakusom 
kapitalistów i polityce odpowiedzialnych 
czynników, jednoczy około swoich haseł 
coraz większe masy robotników, że, dą- 
żąc do zjednoczenia mas robotniczych 
pod swojemi sztandarami, walczy nietyl- 
ko o realizację swoich dążeń wyzwoleń- 
czych, ale jest jednocześnie jedyną od- 
trutką przeciw agitacji niemieckiej, 

Czy siły polskiego socjalizmu wystar- 
czą na wywalczenie zasadniczej popra- 


PEANN EN, PORA OE EDTA PRETO ETC 


ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI 


KOLEKTURA POLSK E- 
PANSTWOWEJ LOTERII KLASOWEJ 
m 


KUPUJCIE LOSY LOTERJI 

W KOLEKTURZE 
ROBOTNICZEGO TOWARZYSTWA 
PRZYJACIÓŁ DZIECI 


NABYWAJĄCY los w Kolekturze 
Towarzystwa nietylko uzyskuje 
szanse wygrania - większej sumy, 
lecz | świadomie przycznia się do 
powiększenia dochodów na ce- 
le Rob Tow, Przyj. Dzieci. 


WOREK ZUD WOESTE ATAT AASARIN 
ANEDOTA RAYREN BDE 
Mieisca sprzedaży losów: 


Rob. Tow. Przyjaciół Dzieci: Zarząd Głów- 
ny Aleja 3 Maja 2 m. 68 codziennie 10—3 
wtorki piątki 5-—7 tel 332-88 Oddziały na 
Żoliborzu: Krasińskiego 10, codziennie 8— 
11 1 4—6 tel 11-81-37; na Pradze: Targo» 
wa 41 m 44 godz 5—7: Księgarnia Robotni- 
SZA, onego Krzyża 20, tel, 229-70, 
lecz i świadomie przyczynia się do 


| 
| 
| 
| 


| 
| 
| 
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słońca, Wszystko wokoło  usposabia 
człowieka do bezczynności, do szuka- 
ma miejsc cienistych i chłodnych. To 
też co szczęśliwsi opuszczają pracę i 
nawet miejsca stałego zamieszkania, by 
oddeć się przyjemnym i beztroskim wy 
wczasom wakacy'nym. 


Ale górnik we Francji nie ma waka- 
cji, Kiedy i oni starają się o swoich za- 
jęciach zawodowych zapomnieć, on 
prażony słońcem, wlecze się po zaku- 
rzonej drodze w stronę kopalni, by co- 
dziennym wielkim trudem zdobywać 
środki nędznego utrzymania dla siebie 
i rodziny, 

Nawet rusztowania szybu z innemi za 
budowaniami kopalni wyglądają jakoś 
lmiwie; ma się wrażenie, że i one od- 
czuwają ciągła, nieustanną, bez spo- 
czyniku pracę i tęsknią do wytchnieniai 
w ciszy i spokoju. Młoty i syreny sy- 
śnałowe wyda'ą dźwięki jakby przymu- 
sowe; które jakoś niewyraźnie spełniw- 
szy swoją powinność, leniwie: zapadają 
w ciszę. 

Na pomoście szybu, w brudnych, po- 
dartych ubiorach, z twarzami wynędz- 
niałemi od długoletnie; ciężkiej pracy 
w kopalni, storą milczący górnicy w 
oczekiwamiu zjazdu: nie chce im się 
odzywać jeden do drugiego; poco jesz- 
cze męczyć się rozpowiadaniem © psim 
losie życia, kiedy i bez tego ma go sie 
wu do syta. Lepiej, zacisnąwszy zęby, 
iść jak automat przed siebie | imać się 
pracy uparcie — może przyszłość przy- 
niesie jakąś noprawe, o której chwilowo 
nawet nie chce się myśleć... 


— 


Głuche uderzenie młota sygnałowe- 
go i klatka szybowa z dwudziestu oś- 
mioma robotnikam. zaczyna opadać. W 
szybie ogarnia wszystkich ciemność i 
chłodne powietrze; goraco, jakie pannie 
na powierzchni, nie ma lu dostępu. Na 
glębokości 410 metrów klatka zatrzymu 
ie się. Robotn.k, mający pieczę nad 
urządzeniem sygnalizacyjnem, otwiera 
barjerę i górnicy wychodzą z klatki na 
galerię podszybia, mocno oświetloną 
żerówkami elektrycznemi, Od podszy- 
bia, w dal. ciąśną się proste Inje dwuch 
par szyn kolejowych. na których  stońą 
wózki, naładowane węglem, gotowe do 
wysylki na powierzchnię. Górnicy, opa 
trzeni w lampy i niektórzy z różnemi 
narzedziami w .ręku, ida powoli galer- 
ja. Po przejściń jakich 150 metrów, mi- 
jają stajnie koni, używanych do ciąga- 
nia wozów od pochylń na miejsce pracy 
górników; uszedłszy zaś jeszcze około 
słu metrów. przechodzą obok garażu lo 


DEREK: „AEON CENE WE OOOO ORZEC GDA we PREY E 


Zwiekszenie Kar 
za rad'opajeczarstwo 


Znowelizowana ustawa o poczcie, te- 
legrafie i telefonie, która weszła w ży- 
cie z dn. 1 sierpnia, przewiduje obostrze 
nie kar za radjopajęczarstwo. 

Utrzymujący bez zezwolenia odbior- 
niki radjowe poza karę grzywny do 
3.000 zł. oraz aresztu do 3 miesięcy i na- 
rażenie się na ewentualną koniiskatę od 
biornika, dodatkowo będzie obowiąza- 
ny do uiszczenia na rzecz Zarządu Pocz- 
towego odszkodowania w wysokości 
sześciokrotnej miesięcznej opłaty radjo- 
fonicznej t. j. 18 zł : 


(Od własnego koresp.). 


komotyw elektrycznych, służących do 
ciągania wózków od podszybia do po- 
chylń; jeszcze jakie  pięódziesiąt me- 
trów i część górników zbacza wprawo, 
drudzy zaś kroczą dalej główną galerją. 

Galerja, w którą zboczyli, nie wyglą- 


dowanie często jest pogniecione i poła- 
mane od nacisku ziemi. Oświetlenia ele- 
ktrycznego brak i od tego czasu za je- 
dyne oświetlenie służyć będą słabe pło- 
myki lamp górniczych, również i powie- 
trze z chłodnego stało się tutaj ciepłe í 
duszne; nogi co chwilę lgną w błocie, 
powstałem od  sączącej się miejscami 
wody. U końca galerji, pod górę, wzno- 
si się pochylnia długości 150 metrów. 
Górnicy wspinają się po niej i u szczy- 
tu znowu zbaczają w galerję, gdzie po 
obu stronach tejże znajdują się ich miej- 
sca pracy. 

U dołu i u góry pochylni zatrudnio- 
nych jest po dwu młodych, osiemnasto- 
letnich chłopaków: praćujący u dołu za- 


| pinają próżne wózki do stalowej liny, 


| 


która, poruszana przez specjalną maszy- 
nę, wyciąga je na szczyt pochylni, pra- 
cujący zaś u dołu odpinają wózki pró- 
żne i zapinają pełne i spuszczają je na 
dół pochylni, skąd zabrane zostaną przez 
lokomotywę i odwiezione do podszybia. 
Jest to praca bardzo ciężka i w dodatku 
źle opłacana. Chłopcy muszą robić co 
sił za najniższe wynagrodzenie, a całą 
„zachętą” jest ciągłe popędzanie sztyga- 
"ra, oraz groźby kar, jeżeli nie nadążą 
w pracy. ' 

W galerji, gdzie po obu stronach pra- 
cują górnicy nad wydobywaniem węgla, 
jeździ „koniarek'”. Ma on zadanie do- 
starczyć wszystkim górnikom próżnych 
wózków, a pelne odwieźć ku pochylni. 
Koń jego wyślęda nędznie. Cały zlany 
jest potem jak zresztą także wszyscy 
górnicy tutaj pracujący, i cuchnie od bru- 
du. Boki pokryte ma licznemi ranami, 
powstałemi od ciągłych uderzeń o obu- 
dowanie galerji. Kiedy ma chwilę wol- 
ną, zwisa łeb, pozostając tak w bezru- 
chu, jakby w wielkiej rezygnacji nad 
swoim zwierzęcym losem. 

Górnik, przybywszy na miejsce prący, 
rozbiera się, pozostawiając na sobie tyl- 
ko spodenki kąpielowe i rozpoczyna ro- 
botę. Zadaniem jego — naładować naj- 
mnie siedem wózków węgla, zarzucić 
miejsce, gdzie poprzednio wydobył wę- 
giel, kamieniami i ziemią, oraz obudować 
wyrobisko. Jest to praca nad wszelkie 
możliwości, zważywszy, że węgiel czę- 
sto jest twardy jak skała, a posługiwać 
się materjałem wybuchowym wolno tyl- 
ko umiarkowanie i za dynamit trzeba 
płacić z zarobku. To też kilof i młot 
pneumatyczny ciągle są w robocie, nisz- 
cząc siły górnika niemiłosiernie, a sku- 
tek nie zawsze bywa zadowalniający: 
nie zawsze zdoła on naładować wymaga- 
ną ilość wózków węgla, co pociąga za 
sobą skandalicznie wielką obniżkę za- 
robku akordowego i szykany personelu 
nadzorczego. Górnikowi takiemu nie po- 
zostaje nic więcej do wyboru, jak zaci- 


snąć zęby i milczeć, przeklinając w du-- 


szy wszelkie dobrodziejstwa emigracji.» 
Przecież w kraju, choć tak samo go zmu- 
szano do niemożliwych wysiłków w pra- 
cy, to przynajmniej mógł się odśgryźć 
„poganiaczowi”, a tutaj musi być cicho, 
bo za każde słówko — kara, za każdą 
chęć oporu — szydercze ujadanie: „Jak 
ci się nie podoba, to jedź sobie do Pol- 
ski"! A tu kryzys przykuwa do miejsca 
i zmusza do służalczej, niewolniczej u- 
ległości, oraz do znoszenia wszelkich 
znęcań się — bo nie można ryzykować 
choćby tego lichego bytu rodziny i na- 
rażać jej na czarną nędzę. 


— „m „- 


Po skończonej, ośmiogodzinnej dnió- 
wce wszystko, milcząc rwie ku podszy- 
biu, jak bydło robocze po  spełnionej 


ciężkiej pracy całodziennej. Każdy, choć 
ledwo dysze, to przynajmniej czuje zado- 
| wolenie z przepracowanego dnia i cie- 
| szy się kilkugodzinnym wypoczynkiem, 
| jaki czeka go w domu... 


Pod wpływem tego wrażenia, po przy* 
| byciu do podszybia, rozwiązują się pra- 
| wie wszystkim języki i padają zdania 

dowcipne i lekkie, tak lekkie, jak lek- 
| kim czuje się człowiek po zrzuceniu z 
| siebie, choćby na kilka godzin jarzma 
| przymusowej roboty, przepojonej raczej 
duchem średniowiecznej pańszczyzny, 
niż demokratyzmu XX-go wieku. 

Selim 


| U koblet w ciąży I młodych matek 
' stosowanie naturalnej wody gorzkiej Francl- 
szka-JGzefa wzmacnia prawidłowość funk- 
| cyj żołądka i kiszek. Zalecana przez lekarzy 


Nie wolno interweniować 
w urzędach 


W tych dniach wyszedł okólnik Mi- 
nisterjum Spraw Wojskowych, zabrania- 
jący oficerom służby czynnej i urzędni- 
kom tego mir.isterjum wszelkich inter- 
wencyj w sprawach prywatnych w u- 
rzędach i formacjach, w szczególności 


w Powiatowych Komendach Uzupełnień. 


W rocznicę tragicznego zgonu 
inż. Wigury I Zwirki 


W dniu 11 b. m. przypada pierwsza 
rocznica tragicznego zgonu kpt. Żwirki 
i inż. Wigury. 

Celem uczczenia pamięci bohater- 
skich lotników, Komitet Stołeczny L. 
O. P. P. urządza dziś uroczystą Akade- 
mję, która odbędzie się o godz. 11,30 w 
teatrze „Rex'” przy ul. Karowej. 


Zmiana 
w izbie Ko?troli 

W dniu 31 sierpnia r. b. Prezes War- 
szawskiej Okręgowej Izby Kontroli, p. 
Bolesław Sytwestrowicz, na własną proś 
bę został przeniesiony w stan spoczyn- 
ku 


pm dA 


W dniu 1 września r. b. objął urzędo- 
wanie w Okręgowej Izbie Kontroli w 
| Warszawie Prezes, p. Jan Pietraszew- 
| ski, przeniesiony na to stanowisko z 

Wilna, gdzie był Prezesem Wileńskiej 

izby Kontroli. 


Zasiłki dla bezrobotnych 


robotn' ków po skich w Belgi 


BRUKSELA, 9.9 (PAT.). Poseł Jackow 
ski interwenjował w bolgijskiem Min. 
Spraw Zagranicznych oraz u ministra 
pracy w sprawie wypłacania emigran- 
tom polskim zapomóg dla wypadek bez- 
robocia, 


PPN SANO OTO 
ROMUNIKAT 


KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ 


Warszawa, ul. Czerwonego Krzyża 20 i 
P, K, O. 1228 tel. 714-49 do godz, 3-ciej. 


Burg O. W służbie j piraci 
Sap. e ea elerna y ofi- 
rskiej w Erlau, 

Daaka Golis Z. Dr. Prof. Pod- 
stawy teoretyczne polityki społecz- 
nej w zarysie 
— Polityka społeczna 

Myślicki I. Dr. Proj, Encyklopedja fi- 
łozofji cz, I Historja filozofji w 3-ch 
tomach. Tom Filozofja ludów 
pierwotnych i narodów starożyt- 


, nyc 

Stempiński J. Proletarjat w świetle 
proroków i Mickiewicza 4014 

Swoboda H. Pierwsze piętnastolecie 
Polski Niepodległej. (1918 — 1933). 
Zarys dziejów politycznych. 

Wasilewski L, Dzieje zjazdu Paryskie- 
go 1892 roku. 
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Pakt włosko-=sowiecki 


TWE z 


Szef rządu faszystowskiego, Musso- 
lini, podpisuje pakt przyjaźni, neutral- 


ności i nieagresji z rządem sowieckim. 
Pakt ten zawarty jest na 5 lat. 
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Samolot bez pilota 


Dziennik belgradzki „Politike'* donosi o 
niespotkanym dotychczas w dziejach lotnic- 
twa wypadku. W czasie zawodów lotniczych 
na Hercegowinie, jeden z samolotów zaczął 
wykonywać nieprzewidziane programem za- 
wodów karkołomne ewolucje, Gdy wreszcie 
samolot osiadł na ziemi okazało się, że 
miejsce pilota jest puste. 

Z samolotu wydobyto napół żywego ob- 
serwatora porucznika Panica, który oświad- 
czył, że pilot został wyrzucony z samolotu 


Sąd Apelacyjny 


w chwili, gdy nad górami natrafiono na 
próżnię, 

Porucznik Panic, który nigdy nie prowa- 
ził samolotu przedostał się ze swego miej 
sca na miejsce pilota, aparat pozostawiony 
na chwilę bez kierownictwa wykonywał ewo 
lucje, które publiczność wzięła za karko- 
łomne sztuki pilota. 

Wszczęte poszukiwania za zaginionym 
pilotem zakończyły się pomyślnie, W osta- 
niej chwili spadochron pilota rozwinął się 
i pozwolił mu !ądować, 


zmniejszył Karę tramwaiarzom 


Sąd Apelacymy w dniu onegdajszym 
zakończył sprawę tramwajarzy oskar- 
żonych o wywołanie strajku w 1930 r. 
Sąd odrzucił apelację prokuratora, prze 
ciwiko umiewinnieniu Wróbla, Zatwier- 
dzono wyrok uniewinniający Wróbla. 
Osk. Chudego, skazanego na 2 lata 


Szpitale miejskie 


więzienia przez sąd Okręgowy, sąd A- 
pelacyjny uniewinnił, Uniewinnił rów- 
nież skazanego poprzednio na 3 lata 
Chęcińskiego. 

Ostrowskiemu 'zmniejszono karę z 5 
lat na 4, Kłosowi z 4-ch na 3 lata, po- 
zostałym z 3-ch na 2 lata. 


nie przyjmują cieżko rannego 


Onegdaj w domu przy ul. Terespol- 
skiej 34 został przygnieciony żelazną 
sztabą 51-letni robotnik Jan Słomiński 
(Wolska 181), doznając złamania nogi 
w okolicy prawego kolana. Wezwany 
lekarz Pogotowia stwierdził stan ciężki 
rannego i chciał go przewieść do jedne- 
go ze szpitali miejskich. Rozpoczęła się 


R AREN JEGO, 


makabryczna wędrówka z ciężko ran- 
nym człowiekiem od szpitala do szpi- 
tala. Szpitale: Przemienienia Pańskiego, 
św. Rocha, Dz. Jezus stanowczo odmó- 
wiły przyręcia chorego, motywując to 
brakiem miejsca. Dopiero szpital na 
Czystem zaopiekował się rannym. 


Susza w Anglii 


Z powodu długotrwałe: suszy w wie- 
lu miejscowościach Anglji wyschły rze- 
ki, jeziora, w strudniach również zabra 
klo wody. 


WIA ECO PC RE ee OO EAE EC rL NTN GOYA, zyk DĄ ONI. BARAKÓW S FREDRY BA 


bezcelowe. 


ze starego Spisu. 


WCZESNY LABORA 
ZARZĄD TELEFONÓW WARSZAWSKICH P. A. S. T. 


przypomina P.T. Abonentom, że telefony, oznaczone 
w nowym Spisie Abonentów literą A, są już od czwartku 
zautomatyzowane, przyczem numery ich zostały zmie- 
nione, telefonowanie zatem pod stare numery jest 


Nr. telefonów z literą A należy brać z nowego Spisu Abonentów 
zaś numery z literami Bi C należy tymczasem brać jeszcze 


Uprasza się o uważne przeczytanie wskazówek, umie- 
szczonych na str. IV nowego Spisu Abonentów. 


Na naszej ilustracji widać rozdziela- 
nie wody przywożonej w bańkach od 
mleka z dalszych miejscowości, 


Ogłoszenia drobne 
mima KOM WT SEBLIETSNE SZARE ANY WNN 


ebli wielka wyprze- 
daż: kompletów oraz 
pojedyńczych sztuk w 


tunku po cenach nie- 
bywale niskich tylko 
do 23 września „Wik- 
tor" Marszałkowska 92. 
Egzystuje od 1870 r. 


„ATENEUM" 


jest teatrem 
ludzi pracy 


pierwszorzędnym -` ga~. 


„ROBOTNIK“, niedziela, 10 września. 


Francesco de Pinedo 


As lotnictwa włoskiego, de Pinedo, 
który wsławił się dokonaniem lotu na- 
okolo świata, zabił się przed kilku dnia 
mi w czasie startu do lotu przez Atlan- 


tyk. 
Zmiana adresu 
Związków 


Sekretarjaty Oddziałów Warszawskich 
Zw. Zaw. Garbarzy, Budowlanych i Ty- 
toniowców oraz dzielnica „Jerozolima“ 
P. P. S. mieszczą się w lokalu przy ul. 
Chłodnej 30. 


RPO WYTYC a E TE ORYG EZR A E 


M.S.W. przeciw samoistnemu 


podatkow. mie,skiemu 
od budynków 


Rady miejskie w różnych stronach 
kraju powzięły uchwały o wprowadze- 
niu samoistnego podatku od budynków 
zamiast pobieranych dotychczas dodat- 
ków do państwowego podatku od nieru- 
chomości. Uchwały te przedstawione zo- 
stąły ministerjum spraw wewnętrznych, 
jako władzy nadzorczej, do zatwierdze- 
nia. 

Jak informują agencję PRESS — M. 
S. W. po porozumieniu się z minist. 
skarbu postanowiło odmówić zatwier- 
dzenia uchwał i sprzeciwić się zamianie 
istniejących dodatków na samoistne po- 
datki komunalne. 


Katel Warszawa — Londyn 


Jak się dowiadujemy, w najbliższym 
czasie uruchomione będzie bezpośred- 
nie połączenie kablowe Warszawa — 
Londyn. Władze pocztowe czynią ostat- 
nie przygotowania techniczne, które u- 
możliwią oddanie tej nowoczesnej ko- 
munikacji telefonicznej do użytku pu- 
blicznego. (Press). 


List do Redakcji 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Pozwalamy sobie zwrócić się do Sza- 
nownego Pana z prośbą o łaskawe za- 
mieszczenie w poczytnem Jego piśmie 
następującego oświadczenia: 

„Jakó byłe redaktorki pisma dla dzie 
ci p. t. „W słońcu”, które ukazywało się 
pod naszą redakcją od 1917 — 1927 r. 
zaznaczamy, że z pismem dla dzieci, 
które pod tym samym tytułem od kilku 
tygodni zaczęło wychodzić w Warsza- 
wie — nie mamy nic wspólnego”, 

Dziękujemy z góry za tę przysługę i 
łączymy wyrazy prawdziwego poważa- 
nia i szacunku. 

St. Sempołowska 
J. Mortkowiczowa. 


| ano ca: ud au acha o nc cdn a sna 


250-ta rocznica 
odsieczy wiedeńskiej 


Uroczysty obchód 250 rocznicy oswo- 
bodzenia Wiednia rozpocznie się we 
wtorek na Kahlenbergu odprawieniem 
mszy przez prymasa Polski kardynała 
Hlonda. Kulminacyjnym punktem ob- 
chodu będzie uroczystość na placu Bo- 
haterów, w której weźmie udział rów- 
nież przedstawiciel armji tureckiej. 

Rząd polski reprezentować będzie na 
uroczystościach tych hr. Romer. 


Pokwitowanie 


Na budowę domu robotniczego w No- 
i wym — Chrzanowie, 
M, G. zł. 10. 
NA „NASZ FUNDUSZ“ 
Zebrane na bloczek Nr. 14 Zw. Zaw. 
Rob. i Robotnic Przemysłu Włókienniczego 
w Bielsku zł. 10, 
Tow. Andrzej Pysz zł. 5. 
Tow. Marek Raufer zł. 2. 


Hr. 324. WE 


Dar Polski dla miasta Wiednia 


berven arer s 


Portret króla Jana Sobieskiego pędz | przez Komitet Obchodu 250-lecia Od- 
la Michała Borucińskiego ofiarowany | sieczy wiedeńskiej dla miasta Wiednia. 


Prof. Einstein wyjeżdża do Anglji 


obawiając sie hitlerowskich morderców 


Prof, Einstein, który dotąd przebywa 
w Belgii w obawie przed wyrokiem 
śmierci, jaki otrzymał od  organizacyj 
skrytobójczych mordów ' hitlerowskich 


Przeciwnicy de Valery nie płacą podatków 


DUBLIN (Pat.), W dniu wczorajszym 
silny oddział policji aresztował 9-ciu 
farmerów w hrabstwie Waterford, gdzie 
farmerzy prowadzą kampanję na rzecz 
niepłacenia podatków. Farmerzy ci | tym nowoutworzonym trybumałem. 
przewiezieni będą do Dublina, gdzie 


Światowy kongres żydowski 


wytacza walkę Hitlerowi 


GENEWA (ATE). Po czterodniowych 
obradach zakończył się tu światowy 


„Fahme”, opuścił Belgię na pr watnym 
yachcie i znajduje się w drodze do An- 
gli, gdzie pragnie narazie pozostać, 


stawieni zostaną przed trybunałem woj- 
skowym pod zarzutem pogwałcenia u- 
stawy wprowadzonej niedawno w ży- 
cie, Będą to pierwsi oskarżeni przed 


mieckim osiedlenie się w tym kraju. 
Inna rezolucja dotyczy bojkotu  te- 


kongres żydowski. Jedna z tych re- | warów niemieckich i stwierdza, że na- 
zolucyj stwierdza, że prześladowanie | ród żydowski „instynktownie i samo- 
żydowstwa w Niemczech znalazło w I rzutnie” chwycił się  najostrzejszego 


świecie olbrzymi odgłos i uczyniło ze 
sprawy żydowskiej zagadnienie między 
narodowe. Kongres wyraża nadzieję, że 
Liga Narodów wystąpi w obronie Żydów 
niemieckich oraz że rząd palestyński u- 
możliwi conajmniej 10.000 Żydom 


środka obrony, jakim rozporządzał: boj 
kotu gospodarczego. 

Rezolucja wyraża przekonanie, że lud 
ność nieżydowska innych krajów przy- 
łączy się do tej walki obronnej, jaką 
nie- | naród żydowski wytoczył Hitlerowi. 


Min' ster Simon ustepuje 


LONDYN (Pat). W kołach politycz- 
nych obiegają znów pogłoski o mającej 
nastąpić rezygnacji angielskiego mini- 
stra spraw zagranicznych sir Johna Si- 
mona. Według tvch pogłosek sir John 
Simon, mianowany ma być lordem i ob- 
jąć stanowisko kanclerza, który jest 
rzecznikiem rządu w Izbie Lordów. 
Stanowisko to jest bardzo zaszczytne 
ale nie wymaga większej aktywności. 
Zmiana ta mogłaby nastąpić jednak nie 
wcześniej, niż po nowym roku. Obecnie 


Simon pojedzie do Genewy i weźmie 
udział zarówno w obradach Ligi Naro- 
dów, jak i w zgromadzeniu oraz kon- 
lerencji rozbrojeniowej. 


Dymisja 
rządu hiszp? ńskiego 


MADRYT (Pat). Gabinet podał się 
do dymisji, 


Obrazki z nad Bałtyku 


Życie rybaków nad Bałtykiem jest , wa wieś rybacka, ze śpiczastemi dachą 
proste i wypełnione ciężką pracą. Na | mi krytemi słomą; u dołu — łodzie rye 
lewo — rybak dążący z sieciami na | backie na morzu. 


połów, z prawej strony u góry — typo- 
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Hrwawa zabawa ÑK. P. W 


w Brześciu niB 


urządzono zabawę taneczną na dochód 
K. P. W. dla członków K. P. W. i wpro- 
waądzonych gości, W afiszach zapowie- 
dziano obficie zaopatrzony bufet. 

Kiedy członkowie K. P. W. podpili so- 
bie tęgo, później zabawa poszła na ca- 
łego. 


Do rzku 1933 istniało w Brześciu tak 
zwane Ognisko Pracowników  Kolejo- | 
wych. Celem tego Ogniska było nieść 
kulturę wśród pracowników kolejowych. 
Zarządy Ogniska w dobrej wierze speł- 
niały swe obowiązki wobec członków. 

Ponieważ dziś na kolejach modne jest 
Przysposobienie wojskowe, dano rozkaz 
zgóry rozwiązania Ogniska Kol. bez 
zgody członków opłacających składki. 
Cały majątek zabrało kolejowe przy- 
sposobienie wojskowe. 

„Sprawy wychowawcze i ośw'atowe 
Nie nie obchodzą K. P. W. W dniu 2 b. 
m. w Ognisku Kolejowym w Brześciu 


Codzienne katastrofy w kopalniach węgla 


Wzmocnić bezpieczeństwo pracy w podziemiach 


Z pod zwałów węgla wydobyto zwłoki 
2-ch górników, jednego górnika ciężko 
rannego i trzech lżej. Rannych przewie- 
ziomo do szpitala. 

Dochodzenia przeprowadza Okręgowy 
Urząd Górniczy w Katowicach. s 

Zastraszająca liczba tragicznych wy- 
padków w kopalniach zmusza nas do po- 
stawienia pytania pod adresem Urzędu 
Górniczego, czy w kopalniach śląskich 
i Zagłębia przestrzegane są warunki bez 
pieczeństwa pracy. | 

Sądząc ze zwiększanej ostatnio ilości 
katastrof jesteśmy skłonni przypuszczać, 
że dyrekcje kopalni zbyt lekkomyślnie 
traktują życie górników. 

Dlatego Urząd Górniczy winien prze- 
prowadzić kontrolę bezpieczeństwa pra- 
cy w kopalniach. 


W pierwszej transzy wystąpił sam 
komendant K. P. W. i wszczął awanturę 
z jednym z gości, którego ostatecznie 
zaciągnięto do garderoby damskiej, po: 
bito do krwi i nieprzytomności, wybija- 
jąc oko. 

Operacji tej dokonał komendant Czar 


W ostatnich dniach na kopalniach ślą- 
skich i Zagłębia Dąbrowskiego wydarzy- 
ło się kilka tragicznych katastrof, które 
pg anel za sobą śmierć 10-ciu górni- 

w, 


Po katastrofach w kopalniach „Modrze 
jów", „Radzionków“, „Boer“ w Kostu- 
chnie, wczoraj o godz. 15-ej wydarzyła 
się na kopalni „Gische“ w Nikiszowcu 
katastrofa, której ofiarą padło 6-ciu gór- 
ników. 

Katastrofa wydarzyła się na poziomie 
400 metrów. Wskutek silnego wstrząsu, 
nastąpiło oberwanie się stropu oraz t. 
zw. węglospad, który zasypał 6-ciu gór- 
ników. 

Rogpoczęta natychmiast akcja ratun- 
kowa dotarła około godz. 12-ej do miej- 
sca katastrofy. 


Krew na sali sadowej 
W oczach sątu przeciął sobie żyły 


Przed kilku miesiącami trybunał lwow | obu rąk Szymdralewicza tryskała obfi- 
Ski skazał za szpiegostwo znanego zło- | cie krew, tworząc dużą, czerwoną pla- 
dzieja lwowskiego, Augustyna Szyndra- | mę przed zielonym stołem Trybunału. 
lewicza na 3 lata więzienia. Wobec tego przewodniczący zarządził 

Szyt.dralewicz wyroku nie przyjął i | przerwę, w czasie której przybyła we- 
sprawa jego znalazła się onegdaj rano | zwana karetka Pogotowia, którą prze- 
na wokandzie Sądu Apelacyjnego. W | wieziono Szyndralewicza do szpitala. 
czasie rozprawy Szyndralewicz błyska- Tymczasem służba sądowa uporządko 
wicznym ruchem wyciągnął z kieszeni | wała salę, poczem podjęto w dalszym 
żyletkę, którą poprzecinał sobie żyły u | ciągu rozprawę, w wyniku której Sąd 
rąk. Apelacyjny zatwierdził wyrok pierwszej 

Nim zorjentowano się w sytuacji, z | instancji. i 


Ruch wśród wójtów burmistrzów 


W najbliższym czasie nastąpić mają , zawodowych; stosownie do wiełkości 
liczne zmiany na stanowiskach burmi- | miasta — gospodarzem będzie wójt za- 
strzów i wójtów w miastach wydzielo- | wodowy lub niezawodowiec. Kadencja 
nych i nie wydzielonych, tudzież w więk | wójtów i burmistrzów - zawodowców 
szych gminach. trwać będzie lat 10, gdyż taki okres u- 

„W myśl obowiązujących przepisów | znano za dostatecznie długi, aby admi- 
rmistrze i wójtowie podzieleni zosta- | nistrator gminy miał możność podniesie. 
ną na dwie kategorje: zawodowych i nie ' nia i „usprawnienia” gospodarki. 


Co wyświetlają kina? 
AMOR (Elektoralna 45): „Pociąg sa- |  HELJOS: „Kobieta z rejestru”. 
w, HOLLYWOOD: „Rocombol* i rewia 


: „Żółta maska“ i „Gwiaź: , „Warszawa Hollywood”, 


A pop adra". KOMETA: „Tylko nie w usta“ i rewja. 

LO: „10-ty kochanek". è LUX: „Znajoma z wagonu , sypialne- 
ARENA: „Ziemia pragnie“, go". 

trzebnik“ ai szajka“. LOS: „Każdemu wolno kochać", 
ATLANTIC; „Pieśń nad pieśniami”, MASKA: „Blond Venus* i „Nchodź- 
spa "Sobowtór”. ad Z ORG Kia 
c OL a : „Przedziwna sprawa - 

cieniu dra a a aeia i „W ry Deane" i „Złote sidła", 


MIEJSKI: „Królowa szybkości”. 
DŹWIĘKOWY 


kmotra MIEJSRI 


CA S SSE Nowoczesny Robinson“. 
c M: „Pięciu przeklętych 
dżentelmenów* i zęwią. j 


COLOSSEUM (mała sala): ? Początek o godz. 6.15. 
trzebnik I ucłwycową aaan OTWARCIE SEZONU JESIENNEGO 


„Niepo- | 
CORSO: „Obraza u 
CRISTAL : aBrowafwie krzy ż e". 


Sensacyjnym filmem 


KRÓLOWA SZYBKOŚCI 


z udziałem MADGE EVANS 
oraz WILLIAMA HEI 
Dia młodzieży dozwolony stw 


Następny nrośram: ; 
SKANDAL W ST. MORITZ (1 szy raz w Warszawie) 


MIRAŻ: „Król stepów“ i „10 procent 
dla mnie“, 

OAZA: „Ostatnia Eskapida* i „Cohn 
i Kelly w Hol sA } 

PAN: „Tajemnica ogrodu zoologicz- 
nego“ i „6 godzin”. 

PRAGA: „Madame Butterfly” i re- 


FAMA: „Szaleństwo amerykańskie". 


saa" „Pożegnanie z bro- 
nią“ > 
FORUM ; „Dziwolągi”, 


GLORIA: „Krwawy sz] k“, 
M AJESTIC: „Don Bae. 


| maiestie w 


niedz. 12 2.4, 
6, 8.10 


wja. 
p 1% „Neąpol, śpiewające mia- 
s 
ROXY: „Banita“ i „Gracz w szachy''. 
SPLENDID: Nieczynny. 
STYLOWY: „Jaką mnie pragniesz”, 
NOWA TOMBOLA: „Gdybym miał 
miljon“ i „Biały mustang“, 
TON: „Dr. Harau“ i „Biały ślad”. 
, saer „Jego ekscelencja sub- 
je t. 


ea SZAlPn 
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„ROBOTNIK“, niedziela, 10 września. 


kowski przy pomocy kolby od rewolwe- 
ru. 
Pobitym okazał się Pytlak Zdzisław 
robotnik. N 
W drugiej transzy awantur nad ranem 
na zabawie powstało formalne piekło, 
którego odgłosy pobudziły mieszkańców 
domów, położonych blisko Ogniska. 
Tak to, „bawi się” Kolejowe Przyspo- 
sobienie Wojskowe. > 
piia EEE OBR © pO PRACEEEKC ORGIA, TA 
Ucieczka skazanych 
więźniów 


Z Janowa Lubelskiego donoszą, że w 
czasie eskortowania dwuch. skazanych 
przez sąd grodzki w Kraśniku przestęp- 
ców do więzienia w Janowie, obaj zdo- 
łali się rozkuć i już w pobliżu więzienia 
poczęli uciekać. 

Mimo oddania przez policję . szeregu 
strzałów skazańcy zbiegli i ukryli się w 
pobliskich lasach. 

Zbiegami są: Machula Franciszek i 
Podgórski Jan, obaj skazani na półtora 
roku więzienia, ; 

Zarządzono pościg. 


Z pod zwałów węglowych 
wydobywają trupy 


Akcja ratunkowa na kopalri „Mo- 
drzejów” trwa. W nocy z piątku na so- 
botę natrafiono na zwłoki drugiego za- 
sypaneśgo górnika, Franciszka Szyndle- 
ra. 

Leżał on na filarze przygnieciony ol- 
brzymiemi masami węgla. Zwłoki jego 
wydobyto na powierzchnię. Prace ra- 
tunkowe, wskutek obsuwania się wẹ- 
gla, natrafiają na duże trudności, 


6-letni chłopiec 
sprawcą pożaru 


We wsi Łosiewicze gminy Łochów w 
zabudowaniach, należących do Trycia 
Ludwika, wybuchł pożar, który zniszczył 
zabudowania. Jak się okazało pożar po- 
wstał wskutek podpalenia, przyczem 
sprawcą był 6-letni syn poszkodowane- 
go, który rozpalił przed stodołą ogień. 
Kiedy ogień zajął zabudowania chłopiec 
w obawie przed ojcem skrył się w chle- 
wiku i w czasie pożaru żywcem spłonął. 


Ivpreza lotnicza 
w Warszawie 


Dziś zakończy się w Warszawie wiel- 
ki lot okrężny po Polsce. 

- Poczynając od godziny 1-ej odbywać 
się będą loty pasażerskie dla publicz'o- 
ści na płatowcach komunikacyjnych, 

Około godz. 3-ej popoł. nastąpi pokaz 
lotów holowanych na szybowcach, któ- 
re wykonają szereg efektownych ewolu- 
cyj nad lotniskiem. 

O godz. 5-ej popoł. zaczną przybywać 
na lotnisko samoloty biorące udział w 
raidzie lotniczym dookoła Polski. Pła- 
towce te będą przebywać metę przed 
trybunami, tak, że zgromadzona na lət- 
nisku publiczrwość będzie miała sposob- 
ność dokładnego obserwowania wszyst- 
kich zawodników. Publiczność będzie 
ponadto informowana o przebiegu i re- 
zultatach zawodów przez specjalne me- 
gatony. 

Wstęp na lotnisko wynosi 25 gr. dla 
członków L. O. P. P.. oraz 49 gr. nor- 
malne, bilety zaś na trybury po 99 gr. 
normalne i po 49 gr. dla członków L. O.. 
PB 
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Poszukiwanie pracy 

NAUCZYCIELKA GIMNAZJUM  JĘZY- 
KA FRANCUSKIEGO, poszukuje pracy w 
szkole lub prywatnie, Tanio. Leszno 30, tel. 
11-54-10, 


MAGISTER MATEMATYKI, doświad 
czony pedagog udziela lekcyj w zakre- 
sie gimnazjalnym. Dorosłym — specjal- 
ną metodą, Ceny przystępne. Wiado- 
mość: Grzybowska 32 m. 59, telefon 
11-83-85. 

ABSOLWENT Szkoły Handlowej poszu- 
kuje jakiejkolwiek pracy biurowej, Oferty 
do „Robotnika pod „Absolwent* lub Pia- 
stów, ul. Reja Nr. 28 m, 2 — St. Leszczyń- 
ski. 

MŁODA KRAWCOWA bez żadnych 
środków do życia, chętnie zgodzi bię za 
mieszkanie i życie, Łaskawe zgłoszenia pod 
„Niezamożna”, Warecka 7 administracja 
„Robotnika, e 

JAKIEJKOLWIEK PRACY szuka port- 
jera, dozorcy nocnego, lub przy handlu w 
sklepie. W. Mazurkiewicz, Czerniakowska 
206 m. 54, 


(„dziennie dla dzieci do lat 15; 
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Zapowiedź strajku powszechnego 


metalowców w Łodzi 


Prowokacje fabrykantów 
(Telefonem z Łodzi). 


/ W firmie „Ferrum” przed dwoma ty- 
godniami zastrajkowało 30 robotników, 
którym fabryka nie chciała udzielić ur- 
lopów, 

Zatarg skierowany został do inspekcji 
pracy. Inspektor pracy wyznaczył kon- 
ferencję na której przedstawiciele pra- 
codawców oświadczyli, że nie wezmą u- 
działu w rokowaniąch jeżeli będzie obe- 
cny przedstadwicie! związku zawodowe- 
go metałowców. 

Robotnicy w odpowiedzi na prowoka- 
cyjne zachowanie się fabrykantów oznaj- 
mili, że ani myślą zastosować się do dzi- 


wneśgo i sprzeczneśo z przepisami umo- 
wy zbiorowej żądania kapitalistów, £ 
inaczej nie będą prowadzić roko vań, 
jak tylko w obecności przedstawiciela 
klasowego związku. 

Konferencje wobec tego stanu rzeczy 
odroczono. 
¿Dziś w związu z tą sprawą odbędzie 
się w Łodzi walne zebranie metalow- 
ców, na którem zapadną postanowienia 
co do proklamowania strajku powszech- 
nego w przemyśle metalowym w obronie 
łamanej przeż fabrykantów umowy zbio- 
rowej z 1928 r. 


Krwawy dramat rodzinny 


Brat strzelił do brata i popełnił samobójstwo 


W ub. piątek o godz, 13-ej do kantoru 
fabryki farmaceutycznej p. f.: „Apolina- 
ry Kowalski”, przyszli bracia Kitt: Ma- 
rek, dr. chemji, oraz Aleksander przed- 
stawiciel firm zagranicznych. 

Pomiędzy braćmi już od roku trwał 
zatarg na tle majątkowym o podział 
schedy po rodzicach. Wczoraj doszło 
wreszcie do krwawego epilogu. Aleksan- 
der, śledząc Marka, wszedł niemal ra- 
zem z nim do wspomnianych fabryk. 
W kantorze, pierwszy nic nie mówiąc 
wyjął rewolwer i wystrzelił 5 razy, tra- 
fiając Marka w okolicę prawego oka : 
klatkę piersiową. Bratobójca, przypusz- 
czając, że zabił brata, wyszedł z kanto- 
ru i udał się do gabinetu dyr. Seleckie- 


Samobójstwa 


Wczoraj o godz. 2 popoł. na terenie 
Łazienek obok t. zw. białego domku, 
dokonał zamachu samobójczego 19-letni 
uczeń Stanisław Szpecht, raniąc się 
śmiertelnie wystrzałem z rewolweru w 
skroń, Wezwany lekarz Pogotowia stwier 
dził zgon. Czaczka nieszczęśliwego mło- 
dzieńca przedstawiała straszny, wstrzą- 
sający do głębi widok. Trupa pozosta- 
wiono na miejscu do czasu przybycia ko- 
misji sądowo . lekarskiej. 


go, gdzie pozostałe dwie kule wystrze- 
lił do siebie, trafiając się w policzek i 
prawą skroń. 

W biurze fabryki wynikł popłoch. 

Jedni urzędnicy rzucili się na ratunek 
ofiar dramatu, imni zaś, pośpieszyli do 
telefonów, alarmując Pogotowie, Lekarz 
stwierdził śmierć Aleksandra, Marka 
zaś, starszego o 5 lat, po opatrunku, 
przewiózł do Sanatorjum św. Józefa, 
przy ul. Hożej 80. Stan rannego ciężk:, 
lecz nie beznadziejny. W dniu dzisiej- 
szym nastąpi prześwietlenie, a następ- 
nie operacja wyjęcia kuli. Na miejsce 
krwawego dramatu, przybyli przedstawi- 
ciele urzędu śledczego. i 


Powodem samobójstwa był rozstrój 
spowodowany nieotrzyma- 
niem promocji na 4-ty kurs, z powodu 
niezdania egzaminu z języka niemieckie- 
go. 

W poczekalni Ill-ej klasy dworca 
Warszawa - Wileńska napiła się esencji 
octowej 30-letnia Helena Bogucińska, 
służąca. Desperatkę przewiozło Pogoto- 
wie do szpitała Dz. Jezus. 


Notatki z ulicy 


PRZY PRACY 

Przy ul. Złotej 76, spadł z drabiny, w 
czasie zakładania firanek, tapicer, 44-le- 
tni Józef Domanowski. Wskutek upadku 
D. doznał potłuczenia okolicy krzyżowej 
i wewnętrznych obrażeń. 


ZBRODNICZY NAPAD 

Nocy ubiegłej, na rogu ul. Przejazd i 
Mylnej, jakiś nożowiec napadł na 21-le- 
tniego Samsona Sztabę, robotnika. Na- 
pastnik zranił S. nożem w lewe ramię i 
pośladek, poczem zbiegł. Rannego opa- 
trzono w ambulatorjum Pogotowia. 


UPADEK Z I-GO PIĘTRA 


Przy ul. Długiej 12, z okna I-go pię- 
tra, wypadł, pozostawiony chwilowo bez 


dozoru 5-letni Luzer Dryter, syn handlo-- ] 


wca. Ogólnie potłuczone dziecko matka 


przewiozła na stację Pogotowia, gdzie 
lekarz jej udzielił pierwszej pomocy, 


Za odmowę . 
postawienia wód<i 


Nocy ubiegłej, w restauracji na rogu 
ul. Dzikiej i Konarskiego, zjedli kolację 
Stanisław Jaroszewski i Aleksander Pi- 
sarek. Kiedy po uregulowaniu rachunku 
skierowali się ku wyjściu, zbłyiżyło się 
dwóch mężczyzn, proponując postawie- 
nia im wódki. J. i P. odmówili dziwnemu 
żądaniu i wyszli. Na ulicy, zostali oni 
napadnięci przez nieznanych amatorów 
bezpłatnego poczęstunku którzy zadali 
im nożami rany cięto-kłute klatki pier- 
siowej, szyi i prawego policzka, oraz o- 
kolicy lędźwiowej. Rannych przewiezio- 
no do szpitala. Dz, Jezus. 


Wyzysk dzieci w Egipcie 


Parlament egipski uchwalił ustawę o 
pracy dzieci. Ustawa ta ustala 12 lat 
jako minimum wieku dziecka, które 
może być zatrudnione. Poprzednio mi- 


„nimum to ustalone było na 9 lat. 


Zatrudnienie dzieci w wieku od 9 do 
12 lat w niektórych zawodach zostało 
zachowane. Pozatem rowa ustawa prze- 
widuje czas pracy dla dzieci od lat 9 do 
12 na 7 godzin dziennie i na 9 godzin 
oprócz 
tego prawo to zabrania zatrudnienia 
pracą nocną dzieci poniżej lat 15. Nad 


(wykonaniem powyższego rozporządze- 
„nia mają czuwać władze administracyj- 


—— 


| ŚPI AGCA ROEE CA: 


re. Ustawa wchodzi w życie w 6 mie- 
sięcy po ogłoszeniu. 


Każdy, kogo interesują zagadnienia socjali- 
zmu, winien nabyć świeżo , wydaną pracę 


JÓZEFA STEMPINSKIEGO 


[PROLETARJAT 


w świetle proroków i Mickiewicza 
czyli 


GŁOS ZMARTWYCHWSTANIA 


Cena 70 groszy. 
Sprzedaż w „KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ* 
ul. Czerwonego Krzyża 20 i we wszystkich 
księgarniach. , 53 


Nakładem naszego Wydawnictwa ukazała się książka 


OTTONA BURGA 


W SŁUŻBIE JUNKRÓW PRUSKICH 


CENA ZŁ. 5. 


Sprzedaż w Administracji Robotnika i w „Księgarni Robotniczej”, Czerwonego Krzyża 20 


PUR WENT REPNEWĄ 


Czas odnowić prenumeratę 
| na miesiąc wrzesień 


GRA STR. 9 POTOPE EEEE RENA 


Afat 


Wydarte tajemnice Peru 


Bogaty pion samolotowej ekspedycji naukowej 


Uczeni w czasie badań geograficznych 
i archeologicznych w coraz szerszym za 
kresie korzystają z usług samolotów i 
sterowców. 

Wszyscy pamiętamy dobrze śmiały i 
dla badań niezmiernie doniosły lot Byr- 
da ponad biegunem południowym, bra- 
wurowy lot Wilkinsa wiosną roku 1928 
z Alaski do Szpicbergów oraz liczne 
przeloty Lindber$ha ponad półwyspem 
Yucatan w Ameryce Środkowej. Przelo- 
ty te przyniosły w plonie zdjęcia foto- 
graficzne ruin całkiem nieznanych świą- 
tyń indyjskich z czasów przed odkry- 
ciem Ameryki. 

Obecnie zakończyła swe prace ekspe- 
dycja aeroplanowa, zorganizowana przez 
American National Geographic Society. 

Wyprawa znajdowała się pod kierun- 
kiem Roberta Shippeea i Georga R. 
Johnsona i miała na celu zbadanie nie- 
znanych, względnie mało zbadanych 
obszarów wnętrza Peru oraz peruwiań- 
sko-brazylijskiej części Andów. 


Jako punkt oparcia ekspedycji służy- 
ło lotnisko, zbudowane w Andach na 
wysokości 3000 metrów. 

W czasie lotów zbadano dokładnie ob- 
szar wynoszący 300 mil kwadratowych 
powierzchni, tereny, do których dotych- 
czas jeszcze stopa człowieka cywilizo- 
wanego nigdy nie dotarła. 

Do największych sukcesów wyprawy 
zaliczyć należy odkrycie olbrzymiego 
muru, przecinającego na przestrzeni kil- 
kudziesięciu kilometrów doliny i grzbie- 
ty górskie Andów. Mur ten przypomina 
nieco słynny mur chiński i pochodzi z 
czasów przedinkasowych. 

W odległości 30 kilometrów na pół- 
noc od miasta Kuzko odkryto zgliszcza 
olbrzymiego amfiteatru, również pocho- 
dząceśo prawdopodobnie z epoki, po- 
przedzającej panowanie Inkasów. 

3000 zdjęć fotograficznych lotniczych 
stanowią niewątpliwie najciekawszą 
część plonów niezwykłej i rzeczywiście 
bardzo nowoczesnej ekspedycji. 


„ROBOTNIR" 


Loterja 


Wczoraj podczas ciągnienia loterji głów- 


niejsze wygrane padły na następujące nu- 
| mara Bergmana „Testament Jaśnie Pana", 


mery: 

Zł. 15.000 — 62738 78647, 

Zł. 10.000 — 37708. 

ZŁ 5.000 — 7326 21001 95306 135015. 

Zł. 2.000 7002 7611 17614 24152 25794 
25875 32718 34666 36065 39256 66436 79375 
87637 97008 100593 101938 105328 107547 
107486 122665 123521 129175 130080 136078 
137312. 


Zł. 1.000 — 221 2402 9920 11577 15537 
18740 22645 26465 32149 36724 37860 40700 
40523 43331 72821 76252 80259 84451 93062 
94740 103533 108246 109671 111647 111167 
126548 130364 134148 130364 134148 138630 
140142 141206 143493 148776 149830, 


Stan pogody 
według PIM-a 
DOŚĆ POGODNIE. 
Dość pogodnie, rankiem miejscami chmur 
no lub mgła, Nocą silny spadek temperatu- 


ry. W górach lekkie przymrozki, w dzień 
chę aji około 15 st, Słabe PREN miej 


WIA 


PÓŁFINAŁY O WEJŚCIE DO LIGL 

Zarząd Polskiego Związku Piłki Noż 
nej zatwierdził losowanie półfinałowych 
spotkań o wejście do ligi, mianowicie: 
17.IX w Lipinach Naprzód — WKS Wil 
no i w Przemyślu Polonia przemyska— 
Polonia warszawska, 24.IX w Wilnie W 
K. S. Wilno — Naprzód, w Warszawie 
Polonia warszawska — Polonia przemy 
ska. Referendum rozpisane przez PZPN 
w sprawie zmiany systemu rozgrywek 
dało wynik negatywny. 

W rozgrywkach ligowych drugiej gru 
py zaszła potrzeba zmiany terminarza, 
ze względu na konieczność przyspiesze 
mia ukończenia rozgrywek. Przełożone 
zostaną jedynie dwa mecze wyznaczo- 
me na 5 listopada. 

DZISIEJSZE IMPREZY SPORTOWE 
W STOLICY I NA PROWINCJI 
Dziś, odbędą się w stolicy następują- 

ce ważniesze imprezy sportowe: 

na stadjonie Legji o godz. e mie 
dzypaństwowy mecz piłkarski: Polska 
Jugosławia. 

Przedmecz: reprezentacja warsz, klu 
bów reprezentacja 
warsz. klasy A. 

Na kortach tenisowych Legji, w go- 
dzinach: 9 — 13 i 15 do zmroku—pół- 
finały i finały międzynarodowych mi- 
strzostw Polski, 

Na Dynasach, o godz. 15: zawody ko- 
larskie z ok ROA AŚ A DER AN skrótem „doko- 


LEOPOLD WELTEN. 


ła Polski" — 172 minuty walki na to- 

rze z po IPODA polskiego emigranta z 

Francji, Hadrysia. W czasie zawodów 

— przybycie do stolicy zawodników w 

biegu dokoła „Polski”, 

O RUCH TURYSTYCZNO - SPORTO- 
WY NA OKRES ZIMY. 

W Zakopanem odbyła się pod prze 
wodnictwem prezesa Zw, Narciarskie- 
go, konferencja w sprawach ruchu tu- 
rystycznego i sportow?go w nadchodzą- 
cym sezonie zimowym. 

W konferencji wzięli udział: z ra- 
mienia Min. Komumikacji — radca Siel 
ski i referent prasowy, p. Łoś, z ramie- 
mia P, Z. Narc. PP. Facher, Ramza, Szat 
kowski, wreszcie — dr. Macudziński w 
imieniu Tow, Krzewienia Narciarstwa. 
OTWARCIE SEZONU BOKSERSKIE- 

GO W WARSZAWIE. 

Sezon bokserski w Warszawie otwiar 
ty zostanie w dniu 17 b. m, 

Pierwszą imprezą nadchodzącego se- 
zonu będą bokserskie mistrzostwa War 


_szawy, do których słaną cztery kluby: 


Polonja, Skoda, CWS i Warszawianka. 
W niedzielę, 17 b. m., walczyć będą 
o mistrzostwo Polonja — Warszawian- 
ka, 24 b. m: CWS — Skoda, Mecz fi- 
nałowy — 1 listopada w cyrku. 
MISTRZOSTWA TENISOWE POLSKL 
W piątek grali: Witman — J. Stola- 
row 6:4, 6:1, 6:2, Jędrzejowska — Neu- 
ada 6:0, 6:1, Maerhautova 


— 


6) 


Skończone role 


(Reportaż z cyklu: „Demokratyczna Ameryka") 


Na ulicach ludzie żywo komentowali 
tekst wielkich plakatów. 

Gdy zarządzono mobilizację, fabry- 
kanci — patrjoci, opanowani gorączką 
poświęcenia, wysyłali robotników na 
front, a zamiast nich zatrudniali przy 
maszynach lub warsztatach starców, ko- 
biety i nieletnich. — Dzięki tym okolicz- 
nościom, 9-$o kwietnia przed Wojenną 
Komisją Poboru stanął trzydziestosze- 
ścioletni Jerry Bush, były goniec, kol- 
porter, froter, stróż nocny, woźny w 
welodromie, monter w fabryce rowerów, 
a wreszcie — ochotnik. Tego samego 
dnia Jerry Bush otrzymał przydział i po 
tygodniu szedł z karabinem na ramie- 
niu w szereśu jednakowo umumdurowa- 
nych żołnierzy, którzy wdawali się do 
Europy — bronić wolności, równości i 
sprawiedliwości. 

Do portu odprowadzały żołnierzy ro- 
zentuzjazmowane tłumy ludzi, wznoszą- 
cych okrzyki na cześć bohaterskiej ar- 
mji amerykańskiej. Od czasu do czasu 
rozlegał się pojedyńczy głos — przecią- 
śły lub spazmatyczny i w przestrzeni 
zawisło czyjeś imię, niby niedokończo- 
na myśl. Z okien na głowy żołnierzy sy- 
pały się świeże kwiaty wiosenne i pada- 
ły na jezdnię, pod nogi razem ze słowa- 
mi otuchy, Żołnierze szli równo, patrząc 
przed siebie, a raczej wcale nie patrząc. 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. 


Skądś dochodziły do ich uszu dźwięki 
piosenki narodowej „Yankee — doodle”, 
brzmiącej ponuro jak marsz żałobny. 

W porcie marynarze stali szpalerem 
i prezentowali broń. Jerry ściśnięty w 
szeregu, wszedł przez trzęsący się 
pomost na pokład okrętu i przez chwi- 
lẹ wydawało mu się, że wstępuje w ot- 
chłań morza, aby już nigdy nie powró- 
cić na ziemię. Gdy żołnierze znaleźli się 
na pokładzie, padi rozkaz* rozejść się! 
Wszyscy rzucili się do burt, aby po raz 
ostatni ujrzeć twarze bliskich. Na lą- 
dzie rrzyczał nieprze"raay tłum i po- 
wiewały tysiące chustek. Jerry Bush nie 
mógł przeci.rać się dc burty i nie od- 
nalazł w tłumie twarzy, której szukał. 
Ale w ryku tłumu, w amalgamacie ty- 
sięcy dźwięków, zdawało mu się, że sły- 
szał swoje imię: Jerry!. Jerry.. 

Właśnie tego dnia mr. James Stirt ob- 
chodził uroczyście piątą rocznicę swego 
Ślubu. Młoda małżonka, mrs. Betty, u- 
brana w przepyszny strój balowy, była 
przedmiotem zachwytów wytwornego 
towarzystwa, które gęsto obsiadło po- 
dłużny 15-to metrowy stół, Wiosenny 
wieczór  upływał nader przyjemnie 
wśród miłych toastów życzliwych gości, 
wśród wykwintnej kolacji i beztroskiej 
rozmowy. Mr. James Stirt co chwila 
czule spoglądał na małżonkę i mimowo- 


SPORTOWE 


o 


Volkmerówna 6:3, 4:6, 6:4, Dubieńska ` 
— Orzechowska 6:8, 9:7, 6:1, Matejka í 
Metaxa — Hebda i Witman 6:2, 2:6, 
6:4, 6:2, Hughes í Baworowski — War- 
miński í Popławski 6:2, 4:6, 6:2, 6:2, 
Merhautova i Malecek - Pozowska i Po- 
pławski 6:2, 6:1. 

W ówierćfinałach gry panów grają: 
Tłoczyński — Baworowski, Hughes— 
Hecht, Matejka — Witman, Malecek— 
Metaxa. W półfinałach gry pań grają 
Jędrzejowska — Lilpopówna i Merhau- 
tova — Dubieńska, W półf'nałach gry 
panów śrarą Matejka i Metaxa - Hecht 
i Malecek, Hughes i Baworowsky—Sto 
larow i Tłoczyński. W grze podwójnej 
pań w finale walczyć będzie para Volk- 
merówna i Stepanówna przeciwko zwy: 
cięzcom ` spotkania  Jędrzejowska i 
Dubieńska — Lilpopówna i Pozowska, 
W grze mieszanej rozegrano narazie tyl 
ko dwa spotkania. 


Rob. Tow. Służby spe wm zawiadamia, że 


Porad nia 
świadomego “Macierzyństwa 


przeniesiona została na ul. 
Leszno 23 


Zapobieganie ciąży, leczenie chorób ko- 

biecych i bezpłodności. porady przedślubne. 
Wtorek. czwartek, sobota —10—1 
poniedziałek, środa, PME 


Porada 3 510 


li za ROSE LYNN razem przypominał sobie 
uroczystość swoich zaślubin, które na- 
swwały szczególnie miłe reminiscencje. 
W dniu tym bowiem mr. James nietyllko 
został rzeczywistym mężem uroczej mrs. 
Betty, lecz stał się również właścicielem 
przeznaczonego dla niej posagu, t. j, fa- 
bryki trykotaży. Od tej chwili minęło 
pięć lat i zaszło wiele zmian. Mr. Ja- 
mes sprzedał koncesjonowane biuro ek- 
spedycyjne, które oddziedziczył po ojcu, 
i zużytkował gotówkę na rozszerzenie 
fabryki, 

Pijąc szampana, słuchając toastów ży- 
czliwych gości i hojnie rozdzielając u- 
śmiechy, mr. Stirt z właściwą sob'e gor- 
liwością kreślił w myśl historję rozwo- 
ju fabryki: r, 1912 — wyrób pończoch, 
towarów wełnianych i trykotażowych; 
1913 — wyłączne prawo fabrykacji wy- 
robów jaegerowsk'ch; 1914 — produkcja 
sukna; 1915 — produkcja khaki; 1917— 
„. tu mr. Stirt wstał i w gorących sło- 
wach wdzięczności i uznania podzięko- 
wał dyrektorowi huty „Buffalo', mr. Ar- 
sonowi, za jego serdeczny toast. 

Po kolacji część towarzystwa przeszła 
do sałonu, gdzie oddała się frapującej 
grze w pokera, pozostali zaś goście u- 
dali się na taras, Na tarasie orkiestra 
zagrała wiedeńskiego walca i młodzież 
skupiła się na okrągłym parkiecie. Star- 
sze damy siedziały na uboczu i, ciągnąc 
przez słomki mazagran, przyglądały się 
tańczącym parom. Tymczasem panowie, 
paląc hawańskie cygara, zawiązali żywą 
rozmowę o uroku wiosny, rozkoszach 
lata spędzonego na Florydzie oraz... o 
aktualnych zagadnieniach. 

— Ta wojna trwa i trwa — rzekł mr. 


TEATR NARODOWY. Dziś i dni na- 
stępnych komedja pisarza szwedzkiego Hjal 


Dziś: w niedzielę o godz. 4-tej popoł, od- 
będzie się przedstawienie popołudniowe 
„Hau-Hau'*'. 

TEATR NOWY. Codziennie grana jest 
komedja Niocodemiego „Świt, dzień i noc”, 

TEATR LETNI. Pełna humoru i arcyko- 
micznych sytuacji krotochwila Bradała — 
„Chcę właśnie ciebie”, 

TEATR POLSKI: nieczynny. 

ZESPÓŁ ARTYSTÓW TEATRÓW POL- 
SKIEGO I MAŁEGO W NOWYM SEZO- 
NIE. Prace Towarzystwa Krzewienia Kultu 
ry Teatralneej w Polsce nad ukonstytuowa 


| niem dyrekcji, administracji i zespołu arty- 


stycznego zostały ostatecznie zakorńazone. 

Dyrekcję stanowią: Juljusz Kaden - Ban- 
drowski i Dr, Arnold Szyfman. Dyrekto- 
rem administracji pozostaje B. Rostkowski, 
zastępcą dyrektora administracji — S. Kor 
dowski, dotychczasowy sekretarz Teatru 
Miejskiego w Krakowie, Sekretarjat — E. 
Szymański, 

Reżyserowie: W. Biegański, L. Schiller (3 


inscenizacje), J. Warnecki, A. Zelwerowicz. 


| 


Artyści - malarze: W. Daszewski i S. Śli- 
wiński. 

TEATR „CYGANERJA". Codziennie re- 
wja „Ram-Pam-Pam' z udziałem całego ze 
społu. 

TEATR REX. „Wszystko dla wszystkich” 
z udziałem całego zespołu. 


WRZ ERNEWA GRO EREE EEA NR. 3274  węzemia 


|Co śraią w Teatrach? 


TEATR „8.30': „Hotel Imperial", 

WOLSKA FILJA TEATRU „8 m. 30” 
(Wolska 32) „Kobieta, która wie czego 
chee“, 

DOM ŻOŁNIERZA NA PRADZE (b. 
Teatr Praski). Dziś i codziennie „Dziewazę 
z fabryki“, melodramat w 5 obrazach, 

„PRASKIE OKO". Teatr „Praskie Oko". 
Praga ul. Zygmuntowska Nr. 10. We wto- 
rek 12 września odbędzie się premjera wiel 
kiej rewji „Z całego serca". Udział biorą: 
Stanisława Nowicka, Stanisław Gruszczyń- 
ski, Irena Skwierczyńska, Jerzy Boroński, 
Xenia Grey, Aleksander Suchcicki, Irena 
Grywiczówna, Stefan Laskowski, duo Bar- 
gielska - Morani, Andrzej Karewicz, Lyona 
Sisters, chór Juranda, 10 oyra-girle. Co- 
dziennie dwa przedstawienia o godz, 10.15 
1 21.15. 

TEATR MIGNON, Widmo mojej żony”, 

TEATR „ŻAGIEW”" (Zamojskiego 20). 
„Lekkomyślna siostra”, 

TEATR IM. ŻEROMSKIEGO (Hipoteczna 
5): „Wiosna, jesień, zime”, 

TEATR DLA DZIECI P. ORTYMA. W 
niedzielę o godz. 12.15 w Kino „Praga” — 
(Targowa 71) otwarcie sezonu „Teatru dla 
dzieci P., Ortyma*”, Wystawioną zostanie 
baśń P. Ortyma „Śnieżka oraz wesołe hi- 
storyjki „Żywy Pat i  Patachon*, „Żywy 
Flip i Flap", „Żywy Harry Lloyd". Udział 
bierze cały zespół. 


Co usłyszymy w radio? 


Niedziela, dn. 10.9 1933 r. 


9,50 Program, 10.00 Transmisja z Wilna. 
11.57 Sygnał czasu, Hejnał. 12.05 Program 
na dzień bieżący. 12.10 Komunikat meteo- 
rologiczny. 12.15 Poranek muzyczny. 14.00 
„Zadania Banku Akceptacyjnego". 14.15 Ko- 
munikat rolniczy, 14.20 Muzyka polska. 
14.45 Odczyt. 15.05 Muzyka lekka. 16.00 
Program dla dzieci i młodzieży. 16.30 — 
17.00 Recital śpiewaczy Wandy Łozińskiej. 
17.00 Odczyt. 17.15 Transmisją ze Stadjonu 
Legii, Międzypaństw, spotkania piłkarskie- 
go Polska - Jugosławia. 17.45 Transmisja z 
Krakowa. 18.25 Wiadomości z pola bitwy 
pod Wiedniem z dnia 10 września 1683 r. 
18.35 Program, 18.40 Słuchowisko  Duszyń- 
skiej p. t. „Wesele w  Jaworowie"”. 19.20 
Rozmaitości, 19.40 Skrzynka pocztowa. 
20.00 Koncert. 20.50 Dziennik wieczorny. 
21.00 „Na wesołej lwowskiej fali". 22.00 Ko 
mumikat Aeroklubu. 22.05 Muzyka taneczna 
„0azy”, 22.25 Wiadomości sportowe. 22.40 
Komunikaty, 22.45 Muzyka taneczna, 


PONIEDZIAŁEK, 111X 1933, 

7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. 7.20 
Muzyka z płyt gramofonowych, 7.30 Dzien 
nik poranny. 7.35 Muzyka z płyt. 7.52 — 
Chwilke gospodarstwa domowego. 10.00 — 
Transmisja z Poznania. 11.57: Sygnał czasu. 
12.05 Koncert z płyt. 12.25 Przegląd Prasy. 
12.33 Komumikat meteorologiczny. 12.35 


Arson, odkładając na popielniczkę nie- 
dopałek cygara, — ktoby się spodzie- 
wał, że tak długo... 

— | nawet zatacza coraz szersze krę- 
gi — dodał mr. Bard, prezes koncernu 
„Rubber Company". 

— Okrucieństwo! — oburzył się mr. 
Ruffy, fabrykant krawatów, któremu 
wojna nie przysporzyła żadnych docho- 
dów, 

— Nie jest tak strasznie, panowie — 
odezwał się mr. Stirt i strząsnął popiół 
z cygara — gazety przesadzają; ot, po- 
prostu — robią z igły widły. 

— To dlaczego pan, jeśli wolno zapy- 
tać, nie jedzie na front? — ironicznie 
zauważył zgryźliwy mr. Ruffy. 


Mr. James Stirt z godnością wypro- 
stował się w fotelu i rzekł: 

— A kto, mój panie, będzie fabryko- 
wał dla naszych dzielnych żołnierzy 
mundury, jak ja pójdę na front, co? 

Wszyscy gentlemani, nie wyłączając 
złośliwego mr. Ruffy, roześmieli się zgo- 
dnym chórem, 


Uroczysty wieczór mijał w nastroju 
niezmąconej niczem pogody. Atoli póź- 
no w nocy, śdy goście, zabierając się do 
odejścia, poczęli się wzajemnie żeśnać, 
zaszedł drobny fakt, który zastanowił 
mr. Stirta. Mr. James zauważył miano- 
wicie z poza gęstej chmury cygarowego 
dymu — jak niegdyś zza krzaków — 
nieznaczny, a wiele mówiący uścisk 
dłoni, jakim w kącie tarasu, obok wiel- 
kiej palmy mrs. Betty obdarzyła mło- 
dego inżyniera Borna, Inżynier Bom w 
odpowiedzi nabożnie ucałował dłoń mrs 
Betty i spojrzał w jej oczy, takim wzro- 


Muzyka z płyt, 12.55 Dziennik południowy. 
1455 Komunikat Min, Opieki Społecznej. 
15.00 Piosenki w wyk. Zofji Terne. 15.05 
Wiadomości bieżące. 15.10 Komunikat In- 
stytutu Eksportowego. 15.15 Piosenki chóru 
Juranda, 15.25 Komunikat Gospodarczy— 
15.35 Muzyka lekka. 15.45 Przegląd komu- 
nikacyjny. 15.50 Piosenki w wyk. Adama 
Wysockiego. 16.00 Koncert popularny. 16.45 
W. rocznicę śmierci por. Żwirki i inż. Wi- 
gury przemówienie przedstawiciela LOPP. 
17.00 Pogadanka w języku francuskim, — 
17.15 Recital fortepianowy Ireny Koszewe- 
kiej. 17.50 Arje i pieśni, 18.15 Odczyt. — 
18.35 Recital śpiewaczy Lucyny Szczepańs- 
kiej, 19.10 Wiadomości z pola bitwy pod 
Wiedniem w dniu 11 września 1683 roku 
19.35 Program. 19.40 Feljeton literacki. — 
19.55 Przerwa. 20.00 Skrzynka pocztowa. 
20.10 Transm, z Morawskiej Ostrawy Uro- 
czystej Akedemji ku czci é. p. por. Żwirki 
i inż, Wigury. 21.20 Opera „Hrabina” St, 
Moniuszki (ze studja). 
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ski 30.01; frank szwajcarski 122.70; fumt 
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ling austrjacki 100.50; korona czeska 25.40, 
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kiem, jakim zwykli patrzeć niewolnicy, 
psy albo zakochani. Na tem skończyła 
się niema scena, ale w umyśle Stirta u- 
tkwiła ona wspomnieniem  dokuczli- 
wem, jak drzazga. 

Napróżno dociekał tej nocy mr. Stirt, 
niespokojnie kręcąc się w łożu, czy ko- 
cha żonę i czy jest o nią zazdrosny. Na 
to pytanie mr. James nie umiał sobie 
odpowiedzieć. Nie dawała mu natomiaot 
spokoju myśl, że żona mr, Jamesa Stirta, 
sa przemysłu odzieżowego i miłjonera, 

larzy sympatją gołowąsego inżyniera — 
golca, zatrudnionego w iego fabryce. 

Dzięki ofiarnej pomocy lokają Ralfa, 
w ciągu kilkunastu następnych. dni, mr. 
James zebrał niezbite dowody wiaro- 
łomstwa żony, uroczej mrs. Betty. O 
zdradzie mrs. Betty świadczyły dwa li- 
sty, podpisane zdrobniałem imieniem 
inżyniera Borna, oraz cały szereg roz- 
mów telefonicznych, dokładnie odnoto- 
wanych przez Ralfa, zaczajonego za 
drzwiami sypialni. 

Dnia 21 kwietnia (gwoli zachowania 
prawdy konieczna jest Ścisła chronolo- 
gja) przed południem, gdy mns, Betty 
mierzyła nowy peniuar, mr. James spy- 
tał z nieukrywaną ironją: 

— Kto to jest „kochający, wierny 
Bobby”, co? 

Mrs. Betty niespokojnie zaszeleściła 
jedwabiem peniuaru i odparła: 

` — Nie wiem. 

— Ale ja wiem! — Mr. Stirt z po- 

gardą odwrócił się i opuścił sypialnię.., 
(D. c. n.). 
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